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Słowo „zamach stanu* daje się już sły- 
szeć we Francyi, i nawet czytać je można w 
dziennikach tamecznych; dowód to, że za- 
mach stanu uważanym jest za jeden ze Spo- 
sobów wyjścia z zawiłego obecnego położenia. 
Nie wiemy tylko, czy zamach wyjdzie z góry 
czy z dołu, to jest, czy od prezydenta Repu- 
bliki, jak 2go grudnia; czy od deputowa- 
nych, jak w lutym 1848; czy od ludu, jak w 
lipcu 1830. Kiedy Mac-Mahon powołany zo- 
stał na najwyższy urząd w kraju z atrybu- 
cyami dyktatorskiemi, przypuszczać można by- 
ło, że wćześniej albo później rozpędzi Zgro- 
mądzenie narodowe, nie mając prawa rozwią- 
zania go, albo. zostanie przez nie strącony. 
Mniej dziś jest prawdopodobnym taki wypa- 
dek;*bo ani Mac-Mahon nie ma w sobie ma- 
teryału na uzurpatora i nie jest mężem sta- 
nu, ani też w Zgromadzeniu narodowem nie 
ma tak przeważnego stronnictwa, któreby al- 
bo wzniosło tron nowy, albo obwołało repu- 
blikę. Wszakże między obu środkami izby, 
prawym i lewym, nie można sprowadzić zg0- 
dy na jakieś pośrednie stanowisko. Zgroma- 
dzenie narodowe obawia się też nowej rewo- 
lucyi, stają mu bowiem przed oczyma widma 
radykalizmu i komuny. Nawet do rewolucyi 
z dołu nie ma w tej chwili żywiołów dość 
silnych, bo dawne rozbite, a niedokończona 
organizacya wojskowa nie dozwoliła stworzyć 
już teraz w armii francuskiej związków da- 
jących rękojmię, że wojsko pójdzie z ludem. 

Le Français; który uchodzi za organ ks. 
Broglie, natrącił był temi dniami dość wyra- 


źnie o zamachu stanu: „Jeżeli prezydent na- | 


bierze przekonania, że zła wola. nie dopuści 


organizacyi jego władzy, wtedy znajdą się in-| 


ne środki; aby zmienić stan rzeczy. Możnaby 
rozpędzić izbę a skłonić kraj, aby winny ja- 
ki, zapewne plebiscytowy sposób zatwierdził 
postępowanie rządu; na tej samej drodze mo- 
żnaby uchwalić nową ustawę wyborczą z wy- 
borami przez okręgi, i od przyszłej izby do- 
czekać się czegoś lepszego". Z tego widać, 
że ks. Broglie przypuszcza zamach stanu, ale 
nie. przypuszcza. go jeszcze Mac-Mahon. Któż- 
by „zresztą zaręczył, jakiby skład był tej przy- 
szłej izby, skoro ostatnie wybory powiększają 
liczbę przeciwników rządu? Journal des Dé- 


bats napisał zaś: Rozwiązanie Zgromadzenia | 


narodowego jest kwestyą, w razie, gdyby się 
ono nie zgodziło na organizacyę siedmiolecia. 


Gdy jednak ani Mac-Mahon nie ma prawa | 


rozwiązania Zgromadzenia, ani ono usunąć 
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Ozęść Mteragko-artystyoma. 
MARYA-MAGDALENA 


czyli 


"ROZPACZ I NADZIEJA 


Tragedya w 3 aktaeh 
(miarowym wierszem) 
przez 


Krystyna Ostrowskiego. 


(Dokończenie). 


Scena WIE. 
Ciż, oprócz Jańa i Natanaela. 


Syhora. 

Leć, niewdzięczny synu, 

Na zgubę z niemi. 
Magdalena. 

: Słowa te, macocha , 

Nie matka rzekła! 
'Syhora, do Marty, 
Więc go jeszcze kocha! 

Patrz, jak się sroży... On, opieka wasza, 


"wół pły; Marta 


Miej litość! 
Syhora. 
Synem jest Kajfasza ! 
3 Magdalena. 

Maksymin ... bluźnisz! 

Syhora. 

Wreszcie go poznałaś, 

Ty co mu duszy cały skarb oddałaś.. . 
Z miłości nieba spadłaś aż do wzgardy!.. 
Gdy kraj nasz upadł; gdy zwycięzca hardy 
W kapłana zbójcy rzucił; mię. poddasze 
Musiałam karmić jego płód, za nasze 
Stracone dzieci, w nocy, wśród pożaru... 


ć Z 


ZDP siek. Z adu 
A 


oyi niexwracają sig, lecz bywają niszczone. 
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Mac-Mahona przed r. 1880 nie może, przeto 


rzeczy stoją dosyć źle. 


Bliżej zaś oznaczyła Korespondencya Ha- 
vasa domniemane zamiary rządu, mówiąc, że 


rzeczy, taki bezrząd mógł uchodzić czas ja- 
kiś w Prusach, gdyż ostatecznie idea władzy 
skupia się tam w koronie i ona, rzeczywiście po- 
parła gabinet przeciw sejmowi, ona zanego- 
wała rządy parlamentarne, a odwołała się na 
prawa osobiste; we Francyi zaś nie ma miej- 
sca dla, takiej formy rządu, nie ma ogniska, 
w któremby się skupiały ; prawa i władza, | 
lecz istnieją tylko dwie równorzędne powagi: 
Prezydent Republiki i Zgromadzenie narodo- 
iwe, które rządzić mogą wespół w razie zgo- 
dy, a w przypadku niezgody jeden albo dru- 
gie uciekać się muszą do zamachu stanu. 


Projekt 
nowej ustawy karnej. 


lece zwróciło na siebie uwagę. Pojawienie się tego 
projektu wkrótce po wejściu w życie ustawy o po- 


Magdalena. 

Jak ja, z Łazarzem... 
Syhora. 
Qzy to skutkiem ;czaru 

Czy przeznaczenia, ten chowaniec drobny 
Do mego syna z twarzy był podobny; 
Głos, uśmiech jeden... wnet od piersi dziecię 
Do serca wbiegło... gdy. po trzecim lecie, 
Za moją miłość płacąc mi zniewagą, 
Z łupiezcy domů chciano mię wpół nagą 
Żebraczką wygnać... wściekłość mię napadła ; 
Odwetu prawem, jam to dziecię skradła... 
O, czemuż pierwej z niem się nie zabiłam!.. 
Pod górą Nebo klejnot mój schroniłam, 
W Ammonów puszczy... tam, rosnące Żywo, 
Pachole bujne, już igrało z grzywą 
Chaldejskich lwiątek, lub oszczepem w pędzie 
Trafiało lotne kanie i łabędzie; 
Lecz w sercu sławy wnet zawrzały tętna: 


Młodzieniec zniknął...' jam została smetta ' 


Z rozpaczą, z grozą.., Od tej chwili, w łonie 
Zawiści piekło... czągem szał zapłonie... 

Łzy ani jednej; żar oddechem czerpię: . 
Miłości nie znam, sama się nie cierpię! 
Dościgłam zbiega, jeńcem twym paca! 

O biedne matki!.. My'je karmim długo. 


| 


|kończeniu. y j 
Wracamy jednak do historyi projektu. Cofnię 


rewizyi przez ludzi fachowych, oraz krytyce pow 


I a e 


Syhora. 
Tyś nie z jego rodu? 
Magda le na. 
W Satepcie się zrodziłam, nie w Solimie. 
| Syhora, w zamyślenie. 
Z Eucharyi może... 
: Magdalena. 
Zkądże znasz to imie? 
Syhora. 
Wasz ojciec... Syryu8z... 
Magdalena. 
J Ofna miłość Boga! 
Syhora. 


DP ONZE ANENE saia 
EE ROZÓÓ CE ZOO E 


jekt nowói ustawy karrćj jest owocem długoletnić) 
pracy osób najznakomitszych w Austryi na polu 


Inowicie projekt p. Hyepo z r. 1863, projekt NIE 


że kiedy w r. 1878 ogłoszoną została nowa pro- 
leedura karna, obowiązująca od 1go stycznia 1874, 
(wydanie kodeksu karnego zmienionego stało się 
potrzebą naglącą, i dla tego minister Glaser przed- | d 
lłożenie swoje odnośne przyspieszył. Nową proce- 
durę karną wtedy dopiero podano do sankcyi ce- 
garskićj, kiedy już kodeks karny był prawie na wy- | s 


przez p. Herbsta przedłożenie rządowe, poddano 


B 
zagranicznych. W ostatnich tedy kilku latach wzięli 
ludział w pracy prócz p. Hyego, także radcy ns- 
dworni Kagerbauer, Kramm, Pittreich, Riśy, Hi- 
'kisch, Liszt, Khoss, nadprokurator Lienbacher, ad- 
lwokaci Miiblfeld i Berger, prezes sądu Waser, 
wreszcie profesorowie uniwersytetu wiedeńskiego 
Merkel, Wablberg i Glaser, dzisiejszy minister spra- 
wiedliwości; do powag Zagranicznych zaliczamy 


tek. 


s kdmiuiatesega „OSASU,“ 


w Hamburgu, 


gaase 


+ 


prawników Gepere, Ossenbriigena, Bernera, Holtzen- 
dorffa, Mittermaiera i wielu innych, których prace 
krytyczae w tym przedmiocie okazały się nader 
cenn. mi. | 

W tym czasie ukazał się projekt ustawy karnój 
związku półaocno-niemieckiego. Ministrowie spra 
wiedliwości Techabuschnigg i Habietinek pracowali 
w tym kierunku, aby projekt austryacki zastoso- 
wać o ile możności, bez naruszenia stosunków we- 
wnętrznych w Austryi, do projektu niamieckiego. 
Było w tem zbliżenie ustawy austryackićj do u- 
staw innych państw, gdyż projekt niemiecki roz- 
wijał się na zasadach ustaw karnych: belgijskiój, 
francuskiój i włoskiój, czyli właściwie mówiąc: na 
zasadach kodeksu francuskiego. Po krótkich, bo tyl- 
ko kilkomiesięcznych rządach pp. Tschsbuschnigg: 
' Habietinka, objął tekę ministra sprawiedliwości 
De Glaser (25go listopada 1871 r.), który obrał 
własną, samodzielną drogę przerobienia projektu. 
Zaprosił najprzód do komisyi prezesa sądu Wase- 
ra, radcę ministerstwa Khossa, profesorów Mer- 
kla i Wablberga, ułożył z nimi główne zarysy Ra 
podstawie przez siebie przedłożonćj i poruczył 
członkom komisyi poszczególne działy do opracowa- 
nia. Część ogólna opracowaną została pod kie- 
runkiem samego ministra, który też sam przejrzał 
i poprawił prace członków komisyi, już się wcale 
do nich nie odwołując. 

Tu kończy się historya nowego kodeksu karne- 
go. W przedłożeniu rządowem z d. 8 bm: prze- 
prowadzone są dość Ściśle zasady ułożone przez 
komisyę zwołaną przez Dra Glasera. Nie różnią 
się one prawie od zasad uchwalonych w r. 1867 
przez Izbę deputowanych. Rozróżniono kary heń- 
biące od piehańbiących, zatrzymano karę śmierci, 
wprowadzono w więzieniach system; celkowy itp. ; 
najważniejszą tę tylko zrobiono zmianę, że nie zgo- 
dzono się z zasadą wydania osobnej ustawy kar- 
nej policyjnej, lecz czyny karygodne podzielono na 
trzy działy: zbrodnie, występki i wykroczenia, któ- 
ry to dział ostatni zastąpić ma osobną ustawę po: 
licyjno-karną ; nie jest jednak wyczerpującym, 
gdyż wiele czynów karygodnych do tego działu kwa- 
Lfikających się, ma być pozostawionych ustawoda- 
wstwu sejmowemu. O ile zaś projekt opiera się na 
ustawie karnej niemieckiej, najlepiej to określił sam 
minister w przemówieniu swojem składając go na 
stół Izby. Jest to, rzekł, wolne naśladowanie usta- 
wy karnej niemieckiej z ciągłem uwzględnianiem 


0 


a rzecz biorąc, przebija w całej ustawie 
myśl p. Hyego, aby nowy projekt nosił na sobie 
cechę dążności usta wstwa nowożytnego, mia- 


nieczności co do zadośćuczynienia, jakiem jest kara. 
Spółeczeństwo nie jest zupełnie bez winy, że wy- 


ludzki, piż się to działo według dawnych ustaw 
opierających (naan zapatrywaniach dziś już za błę- 


te 


g|zebrane z kar pieniężnych służyć mają na wspar- 
cie zbrodniarzy wychodzących z więzienia. 
Przejrzeć raz projekt ustawy i porównać go z 
obowiązującym kodeksem nie wystarcza, aby wy- 
czerpująco zdać sobie sprawę o jego wartości we- 
wnętrzpej i nie opuścić nic, coby przemawiało ns 
jego zaletę lub jego niekorzyść. Pisząc atoli ar- 
tykuł do dziennika politycznego, chodzi przede- 
wszystkiem o to, by tylko zestawić różnice między 


Lecz nie zabija... oto ślad płomienia... 
Ztąd szał. okropny... wszystko w sen się zmienia. 
Zbudzona jestem... Jam to dobrze czuła, 
W tej srogiej zemście co mi serce truła, 
Żeś ty jest moją... żal mi piersi łamał 
W przekleństwie nawet... głos mój tylko kłamał! 
A syn mój, Syryusz... jam go lżyła w grobie... 
Jam waszym zbójcom dała znać o tobie! 
Nieszczęsna!.. przebacz: matka cię zaklina ! 
(pada na kolana.) 
Magdalena. 
Błogosław córkę! 
Syhora. .. 
Na męczeństwo syna, 


Milcz... niech przypomnę.» wszędzie rzeź, pożoga... | Małżonka, braci... Czemu drżysz?.. Chodź ze mną 


Tam, dwoje, bliźniąt... w płomień dach zapada. 
Ah ! córka moja.|. syn, mój+«- biada! biada!.. 
Magdalena. 
To.krzyk mej matki !,.. Pomnisz. o pierścieniu 
Śierocie danym przy błogogławieniu ? 
_Syhora. 
Przez Ojca... | 
Magdalena. 
Oto: jest! 
Syhora. 
Ten znak Astarty 


Krwią, nilekiem, duszą... noc i dzień z radosną|1 Magdaleny, córce mej wydarty! 


Święcim ofiarą; aż. gdy z nas wyrosną, 

Co tylko w życiu winne swym rodzicom, 

Za marny uścisk dają wam, sprośnicom! 

Rozumiesz teraz, zguby mej przyczyna. 

Zkąd ciebie, siostrę i Kajfasza syna 

Jam jego ręką razem zgnieść przysięgła! 

Że gdybym jeszcze dziś was nie dosięgła, 

Ja się zabiję!.. bo mej zemsty celem 

Ty, Magdalena; ojciec ich, mścicielem!.. 
Magdalena. 

Ja nie mam siostry... Marta jest przyrodnią 

Twa zawiść dla niej jest obłędem, zbrodnią! 

Jam też przeżyła mej Ojczyzny klęski... 

Szlachetny Ruben, zbawca nasz zwycięzki, 

Z Łazarzeń wziął mię do Solimy grodu, 

I przysposobił... - 


Magdalena. 
Jam twoja Mirra! 
Syhora. 


Ty... ja Śnię... ja roję..- 


(bierze jej ręce i patrzy na nią z zachwyceniem.) 
Daj ręce... tyś jest krew i życie moje! 
Magdalena. 
O Matko! 


Syhora. 
Mirra! Ja cię widzę jeszcze! 
Po tylu latach raz się nią napieszczę !.:. 
Z radości łzami tulę cię do łona... 
Bogini Tyru, bądź ty pochwalona, 
Ty mi ją wracasz!.. Walka wre w około... 
Iskrząca głownia spada mi na czoło, 


«|W Libanu lasy, w tę świątynię ciemną | 
Gdzie wonią cedrów błogie tchną przestworza, 
Gdzie słychać w nocy szum daleki morza... 
Tam raj, swoboda... nie usuwaj ręki... 
Dla czego szlochasz ... 
Barabasz, przybiegając s głębi. 
Precz... liktorskie pęki! 
Uchodźcie! Kajfasz ... 
Marta. k 
O, na moje dżiatki, 
Wstań i chodź z nami! litość miej dla matki! 
Magdalen a, stanowczo. 
Uprowadź ją: zostaję. 
(Kajfasz z orszakiem w głębi.) 
Syhora, słańiając się. 
Biada! biada! 
Gdzie Mirrą..' nie wiem... dłoń Astarty spada 
Na Magdalenę... 
(przyklęka osłupiała i beżmyślna). 


Scena vV. 
Ciż, Kajfasz, Judasz, Malchus, Liktorzy. 
Kajfasz, do Liktorów. 
Niech pilnują straże 


Na pierwszy przystęp ja się sam narażę. 
(spostrzegając Magdalenę i Martę). 
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właści stosunków monarchii austryacko-węgi 
skiej i doświadczonych tradycyj dołydhczawywej s którzy 


nowicie, aby nie przekraczał miary niezbędnej. ko- |; 


Rok_1574 
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czasowej ustawie, z tą tylko różńicą, iż kiedy ta 
ostatnia dsje pojęcie każdej zbrodni osobno, wy- 
stępkom zaś osobny poświęca dział, projókt wszy- 


ości |stkie definicye i ogólne przepisy zamieszcza w 


pierwszej części, traktując w drugiej zbrodnie i 
występki wspólnie; Zkąd do tego przyszło, po- 
znamy z przedstawienia części pierwszej , do któ- 
rej przechodzimy. (Oiqg dalszy nastąpi.) 


KORESPONDENCYA. „CZASU“. 


Z miasteczka 23 listopada. 


Przed kilku dniami poruszyliśćie kwestyę li- 
chwy, w jaką popadli włościanie. Kiełkuje iriędzy 
nimi i iane złe, któremu zawczasu zapobiedz na- 
leży, gdyż zdolne jest nadzwyczaj niekórzyctne 
sprowadzić następstwa. Chcg mówić o praktyce 
między włościanśmi, robienia prywatnie tak zwa- 
mych intercyz i ianych kontraktów ma! żóńskiob, 
mimo że ustawa z d. 25 dipca 1874 wyrzźcie z8- 
rządza, iżte akta, jak niemriej różne © koftrakta 
między małżonkami i t. p. pod rieważnością wiuny 
być notsryalnie sporządzate. Wprawdzie o tej 
ustawie uwiadomione izostały urzędy gminne przez 
sądy i starostwa, lecz wiadomość ta nie doszła 
zapewne ogółu włościan. «Kontrakta bowiem takie 
zwykle wystawia pisarz gminny, a wójt przykłada 
pieczęć i pobiera taksę/ za tę tzyńńóść i Otóż wójt 
otrzymawszy polecenie 0 zapublikowaniu iw gminie 
tej ustawy, zamilczał, bojąc się, by mu ta agienda 
nie v: tną się: więc ciągle nieważne kon- 
trakta, a już tni owdzie”pracują przedsiębiorcy, 

k jąc z chwilowych niegorozumień w 
rodzinie wło DA, łub-takowe sami wyGojując, 


do rąkżydowskich przemysłowców. W takim sta- 
nie rzeczy jest moralnym obowiązkiem duchowień- 
stwa wiejskiego, w każdym wypadku, przy czyńno+ 
ściach przedślubnych pbnezać nowożeńców o istnie- 
niu i znaczeniu tejsustawy, gdyż tylko -duchowień- 
stwo, mając bezpośredni stosunek z* zawierającymi 
małżeństwa, może stanowczo złemu zaradzić. 
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(I H.) Głównem zdarzeniem dnia jest program 
kolejowy ministra Banhan sa, wygłoszony na dzi- 
siejszem posiedzeniu Izby niższej Rady państwą. 
Nim jednak > przejdzi do niego, 'wspomnimy 
tylko wkrótce o gim przedmiocie, którym się 
dzisiaj Izba zajmowała t. j. o 'ustawie akcyjnej, 
z której znów jeden artykuł szczęśliwie załatwio- 
no. Prawda, że jestto ważny artykuł, bo'stanowi o 


Najwierniej nam doniosłeś, Jzaaku, 

O Magdalenie w godnym jAi orszaku ; 

Za rząd Samaryi, Za pomyślne wieści, 

W Piłata grodzie Herod cię umieści. 

Barabasz, do:Malqhuqaey=") vi 

Więc u wisielca służyć masz, ciemięgo! 

Patrz! jeszcze śtryczek Widać pod śiermięgą |... 

Rzuć miecz Judaszu, twe pretórskie znamię; 

Sznur ci wynajdzie skarb twój, w Haceldamie ! . 
Judasz. ' 

W garncarskiem poółu ? a 
Barabasz, 


„.,;Tómi EGZ się powiesił, 
Na osiczynie, nim cię szątan esił, ~ 
Judasz, z radomym wykrzykiem. 


Mam wreszcie skąrb mój! «-«daa' 
Kajfa8Z, pottępując, do Magdaleny. 


Że się ukrywasz w tej samotnej celi, 
Choć sąd cię skazał na śmierć lub wygnanie. 
z ATO „Magdalena. M piBtuwY OTEN 
Na śmierć. gotowam: domęcz mię tyraniel. :1r»= 
Marta; 
Jam starsza siostrh; jej" współńieżka, „Marta! 
Kajfasz, s cierpkością. s 
Rodzina zbiegów, ślepa. i uparta. 
(1 ołdooMagdalemy).. 5001 eize q 
Zrzecz się twej wiary; porzuć ten zakątek, 
Odwołam wyrok, zwrócę ci majątek. | —amszaż 
Judasz. 
Co! dom ojcowskił *'* 
Kajfasz. >GWODSIE 
"Ma być im oddshy: * 
, Mag dalta: 
Za podłość? nigdy ! KE 
Kajfa A T 6 
Qkuć je w; kajdany! 
Barabasz, podnosząc złamane drzewo. 


Abraham syną chciął poświęcić Bogu, 
Izaak ojca... dziwna moc nałogu! 
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czynności rady nadzorczej przy spółkach akcyjnych. 
Rząd i Wydział chce jej tylko prawo do kontroli 
udzielić, podczas gdy bar. Scharschmied wystę- 
pował za tem, aby jej udzielono stosownie do 
wielkiej odpowiedzialaości i prawo mieszania się 
w administracyę majątkiem spółki. Izba jednak nie 
przychyliła się do zdania p. Scharschmiede. 
Rząd Rozedlożął na dzisiejszem posiedzeniu ©- 
czekiwaną od niejakiego czasu ustawę co do dal- 
s e e Ta w pożyczki w przeszłym roku z powodu 
prz finansowego zaciągniętej, mianowicie o 
agółowego na rok 1875 i o 
na cele budo- 


otwarcie kredytu szcz 


ustawy do 
dla kolei Varalbergakiej Sposobaości tej użył Dr 


łalności 
iż budżetu 


edłożenie rrr yk 
progra'n systematycznego wykończenia sie- 
ci kolcjowej w Austryi. Dalej minister, zamiast 
szczegółowo odpowiadać na interpelacye, daje o- 
braz rozwijania się naszej sieci kolejowej od r. 
1857, t. j. od czasu, w którym zaczyna się spo- 
e działalność nasza na polu budowy kolei. 


konsekwencyą ia był także 
woal leń poraira hy pam kid 


y państwa, które też na 
= 1875 sięgają do 50 milionów. Minister u- 


jest 245. Zaliczki gwarancyjne udzielane kolejom 
już w ruchu w r. 1873 wynoszą więcej 
jak 15%, milionów, nie wliczając w to sumy 13 
milionów, którą państwo cypuje przy liniach 
Villach, Franzensfoste St. Peter Fiume. 


i W bieżącym roku państwo wydało na budowy 
kolejowe, a mianowicie na prowadzone w własnym 
17,876,000 zł.,” jako zaliczki zaś w go- 
5,100,000 zł., razem zatem 22,476,000 zł. 
sumę w tymże roku płacić się 
procentów kolejom w ru- 
ogólna cyfra 


w Re ara Pyry 'z r. 1874 pozostałą jeszcze 


własnym zarządzie, a wyno- 
szącą 7,300,,000 zł, które również wr. 1875 będą 
wydane, dochodzi rzeczywisty wydatek państwa w 


tymże roku na 32!/, milionów. Dodajmy jeszcze 
17 milionów, które również tytułem gwarancji 
tym roku wypłacić będzie mu- 
będącym, to okaże się, że 
blisko 50 milio w roku bieżącym wydanem 
zostavie w celu budowy kolei, t. j. o 10 milionów 
weg o aniżeli w roku 1874, a o 34 milionów wię- 
cej w r. 1873. Pod takiemi warunkami i ze 
względu na finansowe położenie państwa Rząd 
dalsze jeszcze obciążanie budżetu na r. 1875 w tym 
1 zadkęłmererwi Sega 
ie zi do rozprawy szcze- 
gółowej nad ustawą akcyjną. E 
Art. 225 brzmi: = nadzorcza czuwa nad 
prowadzeniem interesów towarzystwa w każdej ga- 
łęzi administracyi; może dowiadywać się o Rt 


spraw to wglądać każdej chwili do ksi 
i pism tegoż, badać stan kasy i żądać od dyrekcji 
pisemnych wyjaśnień 


Członkowie Rady nadzorczej muszą być włacno- 


(do aktorów). 
Kto z was, poganie, drogę mi zagradza, 
Mój chrzest odbierze ! 
Judasz. 
Więc Barabasz zdradza ? 
Barabasz. 
Jak ty Chrystusa... to ci paszczę stula... 
Kajfasz, im głosem. 
Pretora rozkaz jest rozkazem króla! 
Barabasz, ; Zakouch. słoty. 
Ten pies pretorem ? Włóż a; tę obróżę ? 
(ciska pod stopy Judasza). 
Nim weźmie strawę, smyczą mu pogrożę! 
Po siedmiu latach na katowskim chlebie, 
Dziś jestem wolny... nie znam go i ciebie. 
Judasz. | 
Liktorzy, do mnie! 
Barabasż, między nim i Magdaleną. 
Precz! ty krwawy apral 
Lub skał gruzami wszystkich was wytępię 
Kajfasz. 
Uderscie! 
(Likiersy rsucają się na Barabara, który pierwszych ściele na 
siemięą; gdy się sehyla po kamienie, Malchus go r tyłu w glo- 
Dinaari, widm 
arabasz, * 
że ! 
Judasz. 


Masz za zbrodnię stanu ! 
Do piekła, łotrzel.., ciało do Jordanu ! 


Bo 


Gołąbka. 
Nikczemny! - 
Kajfasz. 
Taka czeka was nagroda... 
Ukamienować |... 


(Magdalena, Marta i Gołąbka, łączą się ramionami; Liktorzy 
chwytają sa kamienie). 
Scena IX. 
Ciż, Natanael, Łukasz, Gall, Józef z Ary- 
matei, Daniel, Jonasz, Lud. 
Józef z Arymatei, w głębi. 


Stójcie ! przez eroda| 


wolni. Niemogą być rówhocżeśnie członkami dyrekoyi 
łab organu dotadczógo (Art. 209 1. 8) przydanego 
tejże do wewnętrznej manipulacyi, i nie mogą w 
żaden sposób brać udziału w prowadzeniu intere. 
sów towarzystwa. Ich nominacya może być każdej 
chwili odwołaną. 

Zresztą Radę nadzorszą obowiązują przepisy za- 
warte w art. 191 do 198. 

„Dep. Beer sądzi, że artykuł tea nie dość wy 
bitnie wyraża zasadę, że Rada nadzorcza jest tylko 
organem kontrolującym, i stawia poprawkę odpo- 
wiednią. 

Dsp. Scharschmied uważa, że system ten 
teoretyczny, przedstawiający się w ustawie co do 
Rady nadzorczej, w praktyce nić okaże się trwa- 
łym. Przyszła Rada nadzórcza nie zastąpi dotych- 
czasowego nadzori państwowego. Jest sprzecznem, 
aby Rada nadzorcza miała wielką odpowiedzialność, 
ale za to żadnego wpływu na interesa spółki. 
Ustawa handlowa przyjmuje pewien stopień egze 
kutywy ze strony Rady nadzorczej; w niniejszej 
zaś ustawia wykreśla się po prostu zupełnie egze 
kutywę, w skutek czego koniecznie sprzeczności 
muszą się okazać. Mówca wyraża obawę, że pod 
takiemi okoliczuościami osoby wysoko stojące w 
świerie handlowym i kupieckim nie będą chciały 
prz,jmować urzędu tak biernego i niewdzięcznego, 
Rada nadzorcza okaże się w skutek sweg) rzeczy- 
wistego składu jako czcza formalność, a nadto 
jako łudzenie publiczności. Proponuje zatem, aby 
zatrzymać fakultatywną Radą nadzorczą ustawy 
hardlowej, uznać ją obowiązującą, a usunąć tylko 
zakaz współudziała przy prowadzeniu interesu. 
Mówca stawia odpowiednie wnioski, 

Zabierają jeszcze głos deputowani Teuschl, 
Dr Kronawetter i Gomnerz. Ostatni stawia 
poprawkę, wedłog której Radzie nadzorczej nie 
wolno wglądać w intetesa niezałatwione. 

Minister sprawiedliwości Dr Glaser w dłuższej 
przemowie oponuje wszelkim stawianym wnioskom, 
odmieniającym, a szczegółowo przeciw wnioskowi 
deputowanego Scharschmieda. 

Podczas głosowania Izba odrzuca wszystkie wrio- 
ski, z wyjątkiem poprawki Gomperza. 

Poczem przerwała Izba dyskusyę nad tym prze- 
dmiotem i przystąpiła do wyboru komisyi dla wnio- 
sku Góllericha o reformie administracyi polity- 
cznej. Rezultat wyboru na następnem posiedzeniu 
będzie oznajmiony; jako na kandydatów wszystkie 
stronnictwa Izby zgodziły się na deputowanych: 
Bażant, Dordi, Giskra, Haschek, Heinz, Herbst, 
Landau, Russ, Sheumer, Grocholski, Smarzewski, 
Pawlikow, Góllerich, Grebmer, Wedl, Promber, 
Nischelwitzer, Deschmann, Dubsky, Attems, Wia- 
kler, Posselt, Bonda i Hermann. 

Dep. Dr Roser i towarzysze wnoszą, aby na obra- 


- {dach tego wydziału mogli być wszyscy: członkowie 


Izby obecnymi. Wniosek ten będzie załatwiony w 
drodze konstytucyjnej. 

Dep. hr. Barbo i towarzysze interpelują mini- 
stra spraw wewnętrznych w sorawie przesadzenia 
urzędnika w Krainie, z powodu, iż głosował przy 
wyborze za kandydatem rządowi nie miłym. 

Prezydent oznajmuje, iż NPan wdzięcznie przy- 
jął wyraz współczucia Izby objawionego mu z po- 
wodu śmierci grcyks. Karola Ferdynanda. 

Następne posiedzenie jutro; aż do załatwienia 
budżetu od dzisiaj Izba codzienne będzie odbywała 
posiedzenie. - ET. 
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(J. H) Dzisiejsze posiedzenie Izby niższej 
Rady państwa zaczęło się od epizodu rzadko po- 
wtarzającego się w baszym parlamencie. Deputo- 
wany z Tyrolu Józef Thurnherr, jak wiecie, nie 
jest znany jako szczególny wielbiciel Rady pań- 
stwa i obecnego porządku rzeczy; natomiast zaś 
tak bardzo obawia się utrety mandatu, że w wal- 
ce z kolizyą obowiązku i sympatyi nie staje mu 
innego środka jak częste absentowanie się od nie- 
miłego mu przytułku na Schottenthor. Na wezwa- 
nie poprzednie Prezesa Izby, aby sę pojawił w 
Izbie dep. Thurnherr wymówił się sprawami fami- 
lijnemi, proszą równocześnie o dalszy urlop 3 ty- 
godniowy. 

Izba jednak odmówiła mu urlopu. Przeciw u- 
dzieleniu głosowali nawet towarzysze jęgo Lien- 
bacher i Graf, reszta zać prawicy i Polacy za 
urlopem. 

Wybór do komisyi administracyjnej wy- 
padł zupełnie tak jak wczoraj już wymieniłem z 
tym tylko wyjątkiem, że w ostatniej chwili stron- 


Barabasz, umierający. 
Danielu, bracie... com rzekł, ty wykonasz... 
Jej siostrę zbawisz... podnieś mię... to Jonasz! 
Wy mię pomścicie... oto wróg... ten zbójca... 
Do broni!... 
(pada i kona). 
Magdalena, do Marty. 
Mąż twój niech nie pozna ojca, 
Wstyd by go zabiłl... 
Kajfasz. 
Co was tu sprowadza ? 
Gall. 
Głos serca, słuszność i Agryppy władza! 
Ułaskawienie wydał z mej przyczyny, 
Dla Magdaleny i dla jej drużyny: 
„Rzym wielki, mówił, swej wieczności wiarą, 
Dla bogów żywą brzydzi się ofiarą. 
Krew ludzka droga, trwonić jej nie trzeba, 
Dość jest modlitwy dla wszechmocy nieba. 
Więc Magdalena z kraju się wydali, 
Tak z dziećmi Marty życie swe ocali. 
Niech arcykapłan dłoni swej nie krwawi; 
Liktorom topor a mnie miecz zostawi !* 
To rzekł Agryppa, prawa stróż obrończy ; 
Prócz tego nad nią władność twa się kończy : 
Niewieście obcej wszak się wrócić godzi 
Tam gdzie Kajfasza ręka nie dochodzi. 
Kajfasz. 
Emilii pewnie radził się natchnienia... 
Gdzież ma się schronić? 
Łukasz. 
Miejsca nie wymienia. 
Kajfasz. 
Sąd ja dopełnię, gdyż powinność nagli, 
W przystani Askalonu, łódź bez żagli, 
Na której spiski mogą knuć bezkarnie, 
Z Judei brzegów rój tułaczy zgarnie. 
Ja sam, z pretorem, odjazd ich przyrządzę. 
i Natanael. 
Ty? 


Kajfasz. 
Ja!... { 
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nictwo prawa w miejsce dep. Hermanna wybrało do 
komisyj Hohenwartha. 

W rozprawie szczegółowej nad tistawą akcyjną 
dep. Gomperz do artyk 225 s) normiijącego o- 
bowiązki rady nadzorczej stawia poptawkę w myśl 
przedłożeria rządowego w celt utwotzenia żgo- 
dności z dotyczącym artykułem có do spółek ko- 
mandytowych. © 

Poprawka zostaje przyjętą. 

Art. 227 stanowi o dyrekcyi Vorstand i jej 
składzie. 

Dep. Gomperz i bar. Scharschmied prze» 
mawiają przeciw zawartemu w tym artykule posta- 
nowieniu co do trzechlstniego fuukcyonowania jak 
również zatem, aby dyrekcya mogła być wybraną 
przez Radę nadzorczą, ponieważ przeciąg trzechle- 
tni fuokcyonowania sprzeciwia się stałości w ad- 
mizistracyi i dlatego, że zgromadzenia walne nie 
są zdatne do tworzerią kandydatur. | 

Dap. Dr Menger i sprawozdawca Dr Toma- 
szGzuk sprzeciwiają się tym wnioskom, a przy 
głosowaniu {zba ja odrzuca. Zaś artykuły 228—238 
zostają rrzyjęte bez wszelkiej dyskusyi. 

Art, 239 zawiera postanowienia co do prowadze- 
nia ksiąg i przedłożenia bilansu. 

Dep. Neuwirth proponuje obostrzenia miano- 
wicie w tej myśli, ażeby towarzystwa akcyjne zaj- 
mujące się interesami bankowemi przedkłady bi- 
lansy semestralne, a to już za 8 miesiące po upły- 
wie semestru. Propozycyę, aby wniosek ten odesłać 
do wydziału Izba przyjmuje. 

Art. 240 stanowi o likwidacyi. 

Dep. Neuwirth zabiera głos, aby dać obraz 
różnych zajść zaszłych w ostatnim czasie z tego 
powodu. Gdyby likwidacye nie były tak nieregu- 
larnie przedsięwzięte, następstwa przesilenia fi- 
navsowego nie byłyby tak fatalne, w takich okoli- 
cznościach surowsze przepisy co do likwidacyi mu- 
szą być ustanowione. Mówca stawia odpowiedni 
wniosek. 

Dep. Wolfram wskazuje na to, iż towarzystwa 
akcyjne mogłyby z kapitałem na połowę zreduko- 
wanym (w którym przypadku art. 240 zał H 
likwidacyę), dalej iuteresa prowadzić. Życzy dla 
tego, aby w tym artykule także przewidziano mo- 
żność odstęplowania akcyj. 

Wnioski obydwóch mówców Izba przekazuje 
komisyi. 

A. 241 przyjęto bz dyskusyi. 

Dep. Auspitz i towarzysze interpelują rząd 
w kwestyi regulacyi rzeki March. 

Dep. Mises i towarzysze zapytują ministra 
spraw wewnętrznych w sprawie rozwiązania 
Rady miejskiej Drohobycza. lnterpelanci 
wywodzą, iż Namiestnictwo galicyjskie rozwiązało 
Radę miejską, której większość jest wiernokonsty- 
tucyjną i mianowało tymczasową komisyę do pro- 
wadzecia spraw miejskich. Komisya ta wedłu 
mniemania interpelantów przekroczyła w iposi 
sprzeciwiający się ustawie swój es działania, 
mianując urzędn:ków gminnych, obywateli honoro- 
wych, wystawiając budynki i t. d. Pomimo, że 
już od czasu rozwiązania okres sześciotygodniowy 
ustawą przepisany upłynął, Namiestaictwo wbrew 
ustnwie nie zarządziło nowych wyborów.  Interpe- 
lanci życzą dowiedzieć się, czy zajścia te znane 
są mioistrowi i co w tej sprawie uczynić zamie- 
R. WE interpelacya ta obudziła — sensacyę 
w 1zbDie. 

Następne posiedzenie w. piątek. 
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Nie myślę wam pisać o treści wczorajszego prze- 
mówienia ministra handlu Dra Banhansa w spra- 
wąch kolejowych. Czytelnicy znają je bądź z te- 
legramów, bądź z listu sprawozdawcy waszego. 
Na dwa jednakowoż szczegóły niech mi wolno bę- 
dzie zwrócić uwagę. Wob*c pogłosek w ubiegłym 
tygodniu o przesileniu gabinetowem, zwłaszcza o 
ustąpieniu p. Baphansa z powodu. niezadawalają- 
cej polityki handlowej tegoż ministra, uderzą wszel- 
ka etanowczość, z jaką odpowiedź wczorsjsza od- 
pysba myśl użycia fuuduszów państwowych na bu- 
dowę nowych, jeszcze nie objętych budżetem kolei 
żelaznych. O te koleje i to o projekta, tutaj ka- 
żdemu dobrze znane, rozchodziło się właśnie, ile- 
kroć prasa domagała się zmiany polityki handlo- 
wej. Stanowczość odpowiedzi dowodzi, że zmiany 
programu finansowego spodziewać się nie można. 
Gabinet zatem nie tylko obstaje przy swej dotych- 
czasowej polityce gospodarskiej, ale bierze w obra- 


nę p. Banhanse. Oststni przemawisjąc wczoraj 
nadmienił ż naciskiem, że mówi w imieniu całego 
gabinetu. Żnowu wigo mamy tu do czynienia ze 
znaną solidarrBścią gabinetu obecnego. P. Ban- 
hans wyłuszczył swój programi bieroy i dał do 
zrozumienia, rozumie się samo przez Się Z tipo- 
ważnienia gabinetu, że za nim stoi cały rząd, że 
zba może fotępić jgo politykę kolejową, ale w ta- 
kim razie wywoła przesilenić nie >zęściowe, lecz 
ogólne, to jest zmusi cały gabinet do odwtoty, 

Zachowanie się Izby przez cały czas trwania 
przesilenia gospodarskiego Świadczy, iż ani rząd, 
ani p. Banhans nie mają powodu lękać się zby- 
tniej opozycyi parlamentarnej. Większość Izby nie 
ma żadnego programu dodatniego, umie tylko kry- 
tykować, lecz -= chcąc obalić gabinet lub poja- 
dynczego ministra — trzeba inieć w pogotowiu 
nie tylko mężów sięgających po teki, ale także 
pewne myśli przewodnie, których atoli trudno zna- 
leść w obecnej izbie. Ani co do przeszłości, t. j. 
co do zabezpieczenia państwa od ponownych po- 
dobnych wybuchów, parlament nie dowiódł twór- 
czości. Pod tym względem wszystkie strovnictwa 
w Izbie stoją na równi i nie mają sobie nawzajem 
nie do wyrzucenia. Uwagi wasze o losie ustawy 
o spółkach akcyjnych są wybornem zwierciadłem 
tej nieporadności, a z wami bardzo wielu tu po- 
dżiela przekonanie, że ustawa ta pomimo wszelkich 
wysileń, pomimo odbywających się wtym tygodniu 
codziennych posiedzeń Izby, nie dzczeka się tak 
prędko swego narodzenia prawnego. 

Wracając do wczorajszój odpowiedzi p. Banhan- 
s3, która podług wymisru jednego z pism tutej- 
szych miała zrobić tak żałobne wrażenie (funest), 
nadmiemienić winienem, że okoliczność zwołania 
prezesów wszystkich trzech klubów wiernokonsty- 
tucyjnych na wspóleą naradę, mogłaby być wska- 
zówką nieprzyjaznego w Izbie usposobienia dla mi- 
nistea handlu, gdyby nam nie był znanym fakt, że 
prawie wszyscy nączelnicy rozmaitych w Izbie stron- 
nictw byli piersćj poinformowani otreści odpowie- 
dzi i nie mieli nic do zurzucenia polityce Banban- 
sa. Zresztą zobaczymy, jaką kluby wiernokonsty 
tucyjne powezmą uchwałę. W każdym razie nieo- 
bogme to rzecz, że Izba wczoraj nie rozpoczęła 
dyskusyi nad odpowiedzią ministeryalną. 

Dziś kończy się trzechlecie rządów obscnego ga“ 
binetu. 

Dzienniki uspokoić się nie mogą, że nie zdołały 


usunąć z urzędu namiestnika dalwackiego barona |= 


Rodiczą. Szkoda tylu zabiegów, bo baron Rodicz 
nie należy do tych osobistości, które uginają się 
pod naciskiem kilku piękoych lub niegrzecznych 
wyrażeń dziennikarskich. Każdy jego krok podej- 
rzywają, czy to rusza się w Zadarze, czy to w Du- 
browniku, czy wyjeżdża do Cetyni na dwór księ- 
cia Czarnogórskiego, czy też udaje się do Kotaru 
celem przeprowadzenia ustawy wojskowój! Jedno 
powinny wiedzieć dzienniki, że zgrzybiały w służ- 
bie namiestnik dalmacki nie potrzebuje nauk ni- 
czyich w patryotyzmie austryackim, którego dowiódł 
w twardych potrzebach. 

Odwrót, jakiego dokonała Nordd. allg. Zig w 
walce z dziennikami tutejszemi, jest bardzo zrę- 
cznym. Proces przeciw hr. Arnimowi dochodzi do 
kresu swego, rozprawa ustna wnet rozpocznie się 
w Berlinie, a zstəm lepiej zatrzeć przykre wraże- 
nie, jakie dziennik berliński wywołał u prasy tu 
tejszej swemi dswniejszemi artykułami, lepiej po- 
zostać na przyjaźniejszej stopie z reprezentantami 
opinii publicznej w Wiedniu. 

Podług obiegających tu wieści, ministeryum 
sprawiedliwości zamierza wypracować projekt usta- 
wy, na mocy któr:go nastąpiłoby pewnego rodzeju 
zlanie się stanu sędziowskiego z stanem adwokac- 
kim, . Dzielci i nieposzlakowani adwokaci mogliby 
osięgaąć posady radców sądu wyższego i rawet 
radców dworu przy sądzie najwyższym. Wprawdzie 
i obecnie zamianowanie adwokata sędzią jest mo- 
żebnem —o posadę prokuratora wiedeńskiego ubie- 
gało się nawet kilku adwokatów tutejszych, — lecz 
w razie wniesienia i uchwalenia ustawy, kilka po- 
sad w. sądach wyższych i sądzie najwyższym było- 
by przeznaczonych dla kandydatów ze stanu ad- 
wokąckiego. Postaram się sprawdzić wartość tej 
pogłoski, poczem nieomieszkam bliższych podać 
szczegółów o całym projekcie. 


Minister sprawiedliwońci pozwolił następującym 
ńotaryuszom przesiedlić się na własną ich prośbę : 
Władysławowi Kaniewskiemu z Łańcuta do 


pczyc do Dąbrowy, Albertowi Kiernikowi z Ra- 
dziechowa do Sokołowa, Konstant mu Rogalskie- 
mu z Strzyżowa do Tarnobrzega, Antoniemu Fi- 
bichowi z Fcysztaka do Mielca, Konstantemu Rz- 
multowi z Brzeska do Bochni; kapitana audytora 
Wiktora Jaworskiego mianował notaryuszem w 
Kalwaryi, a adjunktowi sądu powiatowego w My- 
ślenicach Wacławowi Adamskiemu nadał opró- 
żgjoną w Krynicy pesado not<=ryusza. 


Wiedeń 25 listopada, Sprawozdanie z posis- 
dzenia wczorajszego Izby deputowanych podsje po- 
wyżej koreszordent nasz wiedeński; dziś odbywa 
się posiedzenie, na którego porządku dziennym 
jest tylko dalszy ciąg obrad nad ustawą akcyjną. 
Już wczoraj zapowiedziano, że dla załatwienia bu- 
dżetu odbywać się będą teraz codziennie posiedze- 
nia Izby deputowanych, sama bowiem ustawa ak- 
cyjna zajmie jeszcze najmniej pięć posiedzeń. Obli- 
czono więc, że w fiajlepszym razie obrady nad bu- 
peb ROBA) pa rozpocząć w pełnej gr = już we 
wtorek, trw msją. przynajmniej - 0 
grudnia, poczem lzba odcoczoną zostanie na święta 
Bożego Narodzenia. a 

Wczor»j rozdano między członków Izby sprawo- 
;danie wydziału budżetowego o przedłożeniu rzą- 
dwem 60 do p dodatków year 
urzędnikom bibiiotek naiwersyteckich. onosiliśmy 
już, że wydział wnosi przyjęcie przedłożenia rzą- 
dowego. i 

Do waiosku dep. Góllericha o reformg władz 
politycznych wybrani zostali na wczorajązem po- 
siedzeniu Izby deputowani: Baźaut, Dordi, Giskrś, 
Haschek, Heinz, Herbst, Landau, Russ, Theumer, 
Grocholski, Smarzewski, Pawlików, Gól- 
lerich, Grebmer, Wedl, Promber, Nischelwitzer, 
Deschwarn, hr. Dubsky, hr. Attems, Winkler, 
Posselt, hr. Bonda i Hohenwart. 

— N. Pan przyjmował w Peszcie 22 b. m. de- 
putacyę kongresu rumuńskiego, która upraczała 0 
zatwierdzenie wyboru metropolity. N. Pan przy- 
rzekł, iż po paradzie z węgierskiem ministerstwem 
zawiadomi kongres o zapadłej uchwale. 

— Urzędowa Wiener Zig ogłasza dziś konwen- 
oyẹ co do spraw konsuleraych i spądkowych, 28- 
wartą między Austryą a Portugalią. l 
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mśraków 26 listopada. Jutro w piątek o godzi- 
nie 6ej wieczór Dr hr. Stanisław Tarnowski profegor 
Uniwersytetu i członek Akademii umiejętności, będzie 
miał w sali radnej miejskiej w ratuszu odczyt: 0 „Nie- 
poprawnych* Słowackiego, na reari Towarzystwa ve 
jemnej pomocy uczniów Uniwersytetu. K9 
— Na pogorzelców. Gorlic otrzymaliśmy od Dra Bię- 
pińskiego 15 złr.; na kościół spalony. od X. G.P. 
z Budzowa 3 złr. BE 
— Dziś w południe poborca myta rogatkowego Ka- 
rol Bartl, stryj obu tego nazwiska dawniej kupców, dzić 
piekarzy, nagle umarł w skutku astmy piersiowej, B® 
schodach domu pod L: 78 przy ulicy Grodzkiej. ©; 
— P. Antoni Zając z Bratkowic otrzymał w. UBie 
wersytecie Jagiellońskim stopień doktora prawa. aj 
— Onegdej między Trzebinią a Krzeszowicami skra- 
dziono z pociągu towarowego pięć wołów tuczonych, 
żywych! Dwa z nich znaleziono później w lesie przy= 
wiązanych do drzewa, a inne trzy znikły bez Śladu 
Przypomina to dawny wypadek, gdy na kolei jakiejć 
zginął cały wagon towarowy, eo jednak łatwiej da się 
wytłumaczyć , niż uprowadzenie pięciu wołów z pociągu. 
— Już kilka razy zdarzały sig w Galicyi wypadki, 
że najętego z wozem człowieka odurzył podróżny, z Wo- 
zu go zrzucił i ujechał bez wieści. Podobny wypadek za- 
szedł d. 23 bm. Dwoje ludzi, chłop i kobieta, najęli w 
Lipniku pod Białą wózek z parą końmi do Wadowic. 
Tegoż dnia o 10ej wieczorem proboszcz jadący przez In- 
wałd ujrzał leżącego w rowie człowieka bez przytomno- 
ści. Gdy go docuci} się, dowiedział się od niego, że 
wiózł dwie osoby i poczęstowany przez nie piwem, do- 
stał odnrzenia i niewie, co z nim dalej zaszło. Ze Śledz- 
twa wykazało się, że do tych dwojga osób przyłączyła 
się w drodze jakaś kobieta. Nieznajomy mężczyzna miał | 
lat około 30, niski, gruby, ubrany po wiejsku, 8 natrą- 
cał z żydowska; towarzyszka jego w odzieży również 
wieśniaczej z okolic Białej, była tego samego wiekm, 
niska, twarzy pociągłej rumianej. Wóz zwykły gospo- 
darski, konie Średniej miary, rasy chłopskiej, około 5cio 
letnie; jeden koń myszaty z czarną grzywą | ogonem, 


Rzeszowa, Władysławowi Trzecieskiemu z Ro-|druga klacz skarogniada, grubo-płaska, z blizną na pra- 


Natanael. 
Potworze! za twe srogie żądze, 
Przekleństwo tobie |... 
Gall. i 
Ja sternikiem będę; 
W Marsylskiej ziemi w pośród was osiędę. 
Magdalena. 
Tułactwo wieczne po nieznanej strefie ! 
Wśród obcych ludzi!... Możeż być, Józefie, 
I ty, Łukaszu, byście tę sromotę 
Dla mnie przyjęli?.. Raczej na Golgotę ! 
. Marta. . 
Co mówisz! Gallia jest gościnna, żyzna... 
Magdalena. 
A czy wy wiecie co to jest ojczyzna l... 


Marta. 
Twą matkę widzę zgiętą pod obłędem, 
yj dla nas: litość jest najwyższym względem... 
Patrz, twoje dzieci! 
(Jan wchodzi s Marcellą i drieómi; Kajfatz chce sią oddalić), 


an. 
Zostań l... 


Scena X. i ostatnia 
Ciż, Jan, Marcella, Dzieci Marty. 
Magdalena, przyjmując je w objęcia. 


zachwycie |... 


Ja, cobym za nie dała krew i życie, 

Gdy je całuję z tem serdecznem drganiem, 
W uścisku pierwszym darzę je wygnaniem... 
Więc król Agryppa tak przebaczać umie? 
Czy dość Kajfaszu, twej okrutnej dumie? 
Dziś nas powoła ten co sądzi w niebie!.,, 


Kajfasz. 
Wychodźcie!... 
Magdalena. 
Dzieci... żegnam was, i ciebie 
Nieszczęsna matko !... drogo śmierć opłacam... 


Za słońcem, idźcie... ja do Boga wracam. 
Patronko święta, pod zasłoną twoją... 
(omdlewa całując matkę.) 
Marta. 
Łukaszu, do mnie!... 


Łukasz. 
Już jej czoło stroją 
Niezwiędłe palmy... | 
Syhora, zbierając zmysły. 
Głos twój, Kaydano, 
Słyszałam we śnie... tyś omdlona jeno... 
(podnosząc ją) 
Ty żyjesz... powstań... Mirro! czyś ty chora? 
Przy corce, Kajfasz?... 
Kajfasz. 
Matka jej, Syhora? 
S yh Ora; odsłaniając czoło. 
piętno ? 
Kaj fasz. 
Tyś Eucharya! 
Syhora. 


Czy znasz to 


Rzekłeś , 
Ja, ksieni Tyru, którą w dom przywlekłeś, 
Ja com przez zemstę syna ci wydarła! 
Kajfasz. 
Ah! wróć mi go za córkę! 
Syhora. 
Patrz, umarła... 
Za cały ród mój E cię Izrael, 
Jak syn cię przeklął!... 
Kajfasz, wyciągając doń ramiona. 
yś jest... Natanael. : 
Natanael. 
Kajfasza synem, ja? to być nie może! 
Ah! raczej śmierć!... 
Syhora. 
o prawda! 
Natanael. 
Przebacz, Boże. 


Tam nasz Zbawiciel!... Syn mężnego rodu 
Gall was prowadzi do Marcelli grodu, | 
Gdzie mieczem Rzymian już uprawna ziemia, © 
Spiew boski przyjmie... niech się w niej rozplemia 
Rodzina Marty... 

(czoło jej się rozpromienia; w zachwycie) 

Widzę, ją to ona... 

Solima wieczna i błogosławiona |... 
W niej cała ludzkość kir śmiertelny strąca, 
Jak Łazarz niegdyś... wolna i wierząca l... 
Na gruzach Rzymu co za jasność płonie? 
Schylone widzę trzech Cezarów skronie 
Przed znakiem krzyża... Dalej, ku Północy, 
Lud, Słowo boże, padł ofiarą mocy.. 
Lecz dnia trzeciego, z łez i krwi powodzi, 
Nadzieja świata, mir wieczysty wschodzi!... 
Ojczyźnie ciało, duch do Ciebie, Paniel... 
W podobnej chwili Chrystus wszedł w otchłanie. 
Dziś do wiecznego wzywa mię ogrojca, 
I sadza z Matką, po prawicy Ojca|... 
(kona, Syhora przy niej pada). 

J an. 


Żegnajcie |... 
(składa na niej zasłonę Bogarodsicy). 
Judasz. ź 
Czekaj... z tobą duch mój: bratni... 
(chce się rzucić na miecz). 
Jan, chwytając go za ramię. 
Nie! żyj tułaczem, ege Caie ostatni ! 
Aż oba dojdziem do wieczności progu, 
Z rozpaczą Judasz, Jan z Nadzieją w Bogul... 
Chór Aniołów. 
Hosanna ! 
Świeć, Nadziejo błoga 


. 


„ Nad umarłej ciałem ; 


(chce się przebić; po strasznej walce, rnica sztylet, i pada naj Tyś jej wskazała gdzie zbawienia droga! 


kolana między dwoma dziećmi, przed Magdaleną): 


Nie! jam wasz ojciec!... 


(Kajfasz wychodzi z orszakiem, twarz płaszczem zasłaniając). 


Magdalena, budząc się. 
Siostro, żyj dla matki. 
Nie płaczcie po mnie... cierpień mych ostatki 
Nagrodzi niebo, wśród wyznawców grona, 
Gdzie boskiej Maryi czeka mię korona... 


Dziś, twem skrzydłem białem 
Zanieś ją do Boga! 
Hosanna ! h 
(Anioł Nadziei się zjawia pod trójbarwną światłości tęczą i 
dusza Magdaleny ulatuje w niebo.) 
Koniec Maryt-Magdaleny. 


| "HORN 
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wej_nódze przedniej; uprzęż z chomątami niemieckiemi 
nabijanemi mosiądzem. 
— W teatrze lwowskim — pisze Głaz. Lwowska — 


od niejakiego czasu fatalne pustki, i to nie t lko. na przed- 
stawieniach, tak jak pozawczorajsze składanych z dro- 
bnych sztuczek, ale i na poważniejszych widowiskach, 
mimo, że sezon zimowy sa dobre sig już zaczął. Różni 
różnie tłumaczą ten smutny brak udziału půbliczności — 
Wszyscy jednak zgadzają się w tem, że najważniejszą 
przyczyną jest stan rozbicia i ciągłej tymczasowości, 
w jakim znajduje się od dłuższego już czasu tóstr lwow- 
ski. Niepodobna, aby publiczność miè zniechęciła się 
stanowctczo, widząc teatr rzutany na pastwę ciągłych 
sporów, zmian, prób, procesów i t. p. nie podobna też, 
aby i teatr wśród tak nie ustalonych stosanków mógł 
odpowiedzieć dobrze swym estetycznym zadaniom. W o- 
statnich tygodniach ucichły nieco spory i zdawałoby się, 
że losy teatru już ustalać się poczynają — czy istotnie 
toe na długo, wróżyć nie Śmiemy. Czy obbcna dyre- 
cya utrzyma się nadal, czy druga zajmie jej miejsce 
— zawsze kierownictwo pokutować będzie musiało czas 
pewien za ową gierylasówkę teatralną, która tak długo 
się włokła i tak bardzo sprzykrzyła się wszystkim, co 
nie lubią komedyi po za komedyą, scen po za Sceną. 
wszym warunkiem rozwoju każdej estetycznej insty- 
tucyi jest stałość i spokój, które pozwalają troszczyć 
Się nie o kwestyę bytu, ale o wewnętrzny rozwój. Zda- 
je się nam, że dyrekcyi obecnej brak tego warunku i 
to pod niejednym względem ją tłumaczy — nigdy je- 
dnak nie można jej usprawiedliwić za podobne afisze, 
jak n. p. porawczorajszy; dobre wśród lata, dla zapeł- 
nienia ebowiązkowego wieczora w porze „giy słońce 
raka dogrzewa, a słowik więcej nie spiewa“, ale nie 
na samym wstępie sezonu, domagającego się nowości 
albo przynajmiej repryz znakomitszych. Kto pójdzie do 
teatru, aby spotkać się z takim płodem lerchenfeldzkiej 
muzy dramatycznej, jak Słowo do ministra redaktora 
Kikeriki, p. Berga, ramoty nie tylko starej, ale skle- 
conej nędznie i niemiłosiernie nudnej, lub kto ciekaw 
tyrady Coppógo, nie przydatnej nawet jako lever de 
rideau, a stosownej chyba w programie deklamacyjne- 
go wieczorku. Trzeba koniecznie zachęcić publiczność 
repertoarem lepszym a przynajmniej weselszym — aby 
uczęszczanie do teatru przestało być obowiązkiem a za- 
częło być przyjemnością. 
— Dalszy ciąg wykazów datków po dzień 20 listo- 
pada 1874 r. na pogorzelców Gorlickich komitetowi na- 
desłanych, 


` Wydziały powiatowe: Zbaraż, Krosno, Brzesko, Ka- 
mionka po 100 złr.; Sanok 55 złr. 41 ©; Wadowice, 
Wieliczka, Kołomyja, Mościska, Zaleszczyki, Sambor. 
Nowy-Targ, Jasło, Przemyśl, Jarosław, Stryj, Łańcut, 
Brzeżany, Czortków, Żywiec, Dolina po 50 złr.; Rudka 
40 złr.; Nadworna, Turka, Buczacz, Stare- Miasto, Kra- 
ków i Bobrka po 25 złr.; Brzozów 20 złr.— Kasa o- 
szczędności Stanisławowa 150; złr. Galic. Bank hipote- 
czny we Lwowie 100 złr. — Gminy miast: Opawa na 
Szlązku, Przemyśl, Drohobycz, Bochnia i Podgórze po 
100 złr.; Stary-Sącz 50 złr., Limanowa 30 złr., 'Brzo- 
stek 25 złr. — Ze składek: Redakcya Czasu 655 złr. 
89/4 C., Starostwa: Kraków 112 złr. 55 ©., 4 ruble, 
3 franków, 21/, sr. gr. i 20 pols. gr, Sokal 22 złr., 
Pilzno 32 złr. 811 c., Śniatyn 21 złr., Żółkiew 12 
złr. 93 c., Żydaczów 110 złr. 85 c., Jarosław 36 złr. 
44 c., Dolina dochód z teatru amator. 72 złr. 21 ©., 
Jasło toż samo 164 złr. 20 c., Krosno z koncertu 309 
złr. 92 c., pp. Bronisław Trzaskowski z koncertu w 
Tarnowie 115 złr., Dr Trębecki z Nowego-Sącza z tea- 
tru amat. 125 złr., Burmistrz Liska toż samo 71 złr. 
30 c., Józef Jakobnite, kapelmistrz w Jascaeh z kon- 
cortu 54 złr. — Urzędy parafialne: Frysztak 8 złr. 
85 c, Warzyce 8 złr. 221/3 ©., Tyczyn 65 złr., Ży- 
wiec 25 złr., Rychwałd 20 złr., Krzeszów 6 złr. 50 c., 
Strzyżów pow. Kolbuszow. 4 złr. 73 c., Raba 6 złr. 
50 e., Pytkowice 3 złr., Głogoczów 4 złr. 20 c., Kro- 
sno 10 złr., Nockowa 20 złr., Lipowa 5 złr. 90 c., 
Wielopole 15 złr., Bolechowice 9 złr., Rawa 12 złr. 
74 c, Kamionka 5 złr., Lubla 7 złr., Samoklęski 4 
złr., Czermna 8 złr. 20 c., Osobnica 14 złr., Bonczala 
7 ułr., Pielgrzymka 6 złr. 20 c., Trzebinia 2 złr. 50 
C., Myślenice 35 złr. 96 c., Rabka 15 złr., Osielec 5 
złr., Trzemeśna 1 złr. 30 c., Zawoj 1 złr. 10 ©, Ja- 
wornik 6 złr. 75 c., Scenia 1 złr. 16 c., Toki 2 złr. 
14 c., Zbaraż 7 złr., Wilamowice 12 złr., Bulowice 4 
złr., Bestwiny 9 złr. 24 c., Mogilany 10 złr., Grabie 
1 złr. 50 c., Kańczuga 19 złr. 5 c., Cerkiew w Śnia- 
tyńskim 3 złr. 55 c, Zalesie pow. Chrzanow. 3 złr., 
Osiek pow. Bialski 12 złr., Brzostek 25 złr. 50 ©., 
Trzebinia 10 złr. 50 c., Husiatyn 18 złr., Lachowice 
5 zir., Sucha 18 złr., Pisarowice 9 złr., Jawiszowice 
3 złr., Oświęcim 80 złr., Świątniki 8 złr. 65 c., Bi- 
skupice 20 złr., Rygulice 10 złr., Magierów 10 złr., 
Uhnów 4 złr., Jordanów 7 złr. 50 c., Giebułtów 4 złr. 
43 c., Kanina 4 złr. 46 c., Szyk 4 złr., Limanowa 37 
zir. 14 c., Łososina górna 14 złr. 50 c., Kasina wiel- 
ka.11 złr., Czarny Dunsjec 25 złr., Lubna 25 złr., 
Qtwinów 10 złr., Kolbuszowa 10 złr., Bielany powiat 
Bialski 7 złr. 19 c. — Składka w kościele św. Miko- 
leja w Krakowie 80, cent. 


Proboszcze ze składek: z Tarnowa 43 złr. 18 ©., 
Antoni Banaś z Rozembarku 6 złr. 7 c., Aleks. Cie- 
sielski z Boguchwał 10 złr., Wojtalski z Frysztaka 
1 złr. 1 c., Józ. Knutelski z Mielca 27 złr. 12'/ą C., 
oraz srebro wartości 50 c., Fran. Ciąglewicz z Sękowy 
10 złr. 20 c., kan. Gruszka z Rzeszowa 28 złr., Ant. 
Mntałkiewicz z Siemienia 10 złr., Witkowski z Wojto- 
wy 10 złr., Matssiński ze Starego Sącza 30 złr., Fr. 
Posuchowski z Bodzanowa 18 złr. 40 c., prob. z Pa- 
dwi 15 złr., Kusionowicz z Gdowa 21 złr., Konst. 
Bendaszewski z Harty 33 złr., Antoni Kiernik z Ra- 
dzichowa 11 złr., kanonik Białkowski z Husiatyna 22 
złr. 341, c., Łukaszewski z Luszowic 4 złr., Płon- 


kowski z Książnic 17 złr., kanonik Paszyński z Jasła | | 
29 złr., Grembosz z Grembowa 4 złr., Koratyński z| 


Hłenic 15 złr., Gancarz z Wadowic 7 złr., Zapała z 

Zgórska 10 złr., Wroński z Święcan 15 złr. 80 c., 

Kupniacki z Pniowa 14 złr. 78 c., Ferd. Zaczkiewicz 

| e rog polskiego 5 złr., Karpiński z Korzennego 
5 ©. 


Członkowie Rady powiatowej w Zbarażu 38 złr., w 


Mielcu 27 złr., urząd cłowy w Uściu jezuickiem 3 złr., | 


Krzemiński burmistrz w Śniatynie 120 złr., burmistrz 


z Liska 5 złr., Zw. gm. Limanowy 75 złr. 60 cent.,| 6 


Ciężkowic 31 złr, 24 c. — Uczniowie szkół ludowych 
w Brzostku 3 złr., Zygmunt Leichtag z Pesztu 100 
złr., Maciej Mączyński z Siedlisk 22 złr. 50 c., Dr. 
Błaśzczykiewicz z Zgórska 5 złr. 60 c., Aleksander 
Błoński z Wiednia składkę urz. kolejowych 20 złr, — 
Inżynierowie z Rytra 10 złr., Salomon Miintz ze skła- 
dek w Peszcie 177 złr. 72 c., obywatele z Myślenic 


54 złr. 92 c., z Wieliczki 40 złr. 65 c., z Biały] ; 


287 złr. 30 c., Obszar dworski w Zwierzyńcn 8 złr. 
40 c., w Kopcach 5 złr, 40 c., w Zakamyczu 2 złr. 
24 c., Fr. Tarnowski wł. Zalesia pow. Tarnopolski 22 
złr. 25 c., Czajkowski z Kamionki Wołowskiej 15 złr. 
87!/, c., Prezydium sądu wyż. w Krakowie ze składek 
urzędników sąd. 57 złr. 55 c., obywatele Kęt 105 złr. 
50 c., Starego Sącza 104 złr. (Dok. nast.) 
— W Wiedniu umarł wczoraj przedsiębiorca Karol 
Stummer, wiceprezes Rady zawiadowczej Zakładu kre- 


dytowego i oxłonek Rady zawiadowczej kolei galicyjsko- 
węgierskiej (Łupkowskiej). 


— On n'est trahi que par les siens. Bohatyrem 


chwili nieprzestał być porucznik Zubowicz tak w Wie- 
dniu, gdzie jego podróż na koniu do Paryża porówny- 
wały już dzienniki do wyprawy pp. Walprechta i Payera 
do bieguna północnego, jak w Peszcie, gdzie na przy- 
jęcie dzielnego jeźdźca dawano obiady i uczty sports- 
monów. Przesada, jaka dziś do wszystkiego się łączy, 
ma tu tem większe usprawiedliwienie, że poszły w nie- 
pamięć te czasy i znoje rycerskie, kiedy to nie było 
nadzwyczajnością przejechać na jednym koniu pół Eu- 
ropy. Znaliśmy jeszcze w Krakowie pułkownika Bojano- 
wicza, który za Napoleońskich wojen wysłany kuryerem 
z Drezna do Bajonny, konno tę misyę spełnił. Wiele 
podobnych przykładów przytoczyćby można; dziś zakład 
Zubowicza nabrał rozgłosu europejskiego. Nic dziwnego, 
że bohatyr wyprawy w opowiadaniach, które skwapliwie 
powtarzały dzienniki, stwierdzał inne francuskie przy- 
słowie o podróżnym, który powraca zdaleka. Tagblatt 
wiedeński umieścił też przed parą dniami szczegóły o niebez- 
piecznej przeprawie, jaką miał jeździec przejeżdżając przez 
góry czarnego lasu w Badeńskiem. „Było to w nocy, 
opowiada p. Zubowicz, straszna zamieć śniegowa, zacząłem 
błądzić i pomimo że dwóm pasterzom dałem 40 złr., 
biorąc ich za przewodników, błądziłem po lesie przez 
dziesięć godzin.“ Wzruszający ten opis, doznał jednak 
zaprzeczenia, które Tagblatt z równą skwapliwością za- 
mieścił, jak opis przygód, Dwóch urzędników, notaryusz 
i sędzia z Oppenau w Badeńskiem opisują, że konno 
towarzyszyli porucznikowi Znbowiczowi wyjechawszy z 
Freudenstadt o 7ej rano i o godzinie 10ej zrana sta- 
nęli w Oppenan, a zatem przebyli razem ów niebezpie- 
czny przesmyk czarnego lasu. Przybywszy do Oppenau 
towarzysze p. Zubowicza fotografowali się razem, i na 
potwierdzenie swego doniesienia nadesłali Tagblattowi 
fotografio. Cała przeto historya o pasterzach przewodni- 
kach io nagrodzie 40 złr. odnosi się zapowne do innej 
wycieczki. Szkoda, bo podanie o przygodach w czarnym 
lesie mogło przypominać jakiś epizod z czasów 30-le- 
tniej wojny. P. Zubowicz jedzie na zimę do Kairu, jak 
piszą dzienniki, zaproszony na dwór Chediwa dla oględzin 
stad wice-króla. Dodać winniśmy, że p. Zubowicz zaj- 
mował się stajnią Sefera paszy (Kościelskiego) w jego 
posiadłości Bertoldstein pod Gradcem. 

— Dzienniki francuskie donoszą, jakoby niebawem 
miało pojawić się nowe dzieło pióra... królowej Wiktoryi 
angielskiej. Nie byłby to pierwszy autorski występ kon- 
stytncyjnej monarchini w Brytanii, wyszła bowiem po 
angielsku i w tłómaczeniu francuskiem przed parą laty 
książka „Myśli o Śmierci,* o której twierdzono, że jest 
vióra królowej. Pogłoski te zapewniły takie powodzenie 
książce, że dochód z jej rozprzedaży przyniósł 80,000 fr., 
które dostojna autorka, si fabula vera, przeznaczyła na 
stypendya uniwersyteckie w Aberdeen. 

— W Bydgoszczy odbył się d. 22 b. m. przy wiel- 
kim natłoku ciekawych chrzest 3 mężczyzn i 5 kobiet sekty 
baptystów. W tym celu wyrąbano w stawie przeręblę, 
w której zanurzano nowochrzczeńców, odzianych tylko 
w długiej do ziemi koszuli z przepaską skórzaną, u któ- 
rej przywiązany był sznur do pławienia i dla zabezpie- 
czenia zanurzonych. 

— Stowarzyszenie palenia zwłok w Berlinie, na któ- 
rego czele stoi księgarz Linck, udało się do prezjdyn” 
policyi o pozwolenie palenia zwłok osób, które za życia 
żądały tego. Żądaniu temu jednak odmówiono, podobnie 
jak w Dreznie, gdzie w dwóch przypadkach dano po- 
zwolenie, a następnie zabroniono. 

— Journal de Vevey opowiada następujący przy- 
kład postępowania władz w Freiburgu, w Szwajcaryi: 
Młody piekarz w pobliskiem miasteczku dostarczał do 
pewnego domu pieczywo na rachunek. Obie córki domu 
tego przyszły zapłacić należytość, ale okazało się, że 
zabrakło im jednego centima. Co tu zrobić? Młody przy- 
stojny piekarz rzekł żartem, że tego centima nie daruje, 
chyba za całus. Starsza 16 letnia dziewczyna bez na- 
mysłu pozwoliła się pocałować, a młodsza śmiejąc się 
rzekła, że i ona da całusa choć na kredyt. Za powrotem 
do domu, dziewczęta ze Śmiechem opowiedziały, 00 za- 
szło. Ale ojcieć nie wziął tego wypadku na żart, udał 
się do pastora i razem z nim do syndyka, a ten zwołał 
bezzwłocznie radę miejską. Zaniesiono skargę do pre- 
fektury w Châtel o zamiar uwiedzenia dziewcząt i for- 
malny wytoczono proces. Narobiła ta rzecz tyle hałasu, 
że piekarz przerażony i zagrożony ciężką karą, zamknął 
piekarnię i uciekł do Genewy. Policya zażądała od 
rządu genewskiego wydania zbrodniarza, czemu zadosyć 
uczyniono, i odstawiono winowajcę do Châtel, gdzie go 
osadzono w więzieniu pod śledztwem. Nareszcie po 18 
dniowem więzieniu, gdy akta tej sprawy dostały się sẹ- 
dowi, ten orzekł, że piekarz nie jest winnym zarzuconej 
mu zbrodni. 

— W piątek dnia 27 listopada: Śgo Waleryana bi- 
skupa. 


Gospodarstwo, przemysł | handel. 


Kraków 25go listopada. 

Oświęcim dnia 24go listopada. Na targ dzisiejszy 
dostawiono wołów sztuk 500 paszonych, za które pła- 
cono za parę od 225 do 300 złr., 29 złr. za. cetnar 
mięsa loco Wiedeń. 180 sztuk pozostały niesprzedanych. 
W ubiegłym tygodniu było nierogacizmy sztuk 900, 


Kurs papierów i pieniędzy. 
Hraków 26 listopada. |żą 


śzgbro austryackie za 100 złe. . . . . 
čnpony srebr. płatne „ LA LORE 
table rosyjskie papier. za 100 rub. . . 
falary pruskie za 100 tal.. . . - « . 
Jukat austryacki 1 sztuka 
Napoleondor 1 sztuka . . . . « . . 
Oblig. Indemn. galic. za 100 zł.. . . 
49, fi Zastaw. „ sf ZĘ 


S zastaw. » 3 EFAA 
2: : | Gal. Zakładu 36 L.pł.sr. 


on 


6-proc. » » Kredytowego 36 Lpl. 
w Krakowie 7 


jå 
co 
= 


8 
= 
ERI 
vo 


Losy prem. WOB. + s e « . ooe 
4kcye Banku Gal. dla Han. i Przem. z 40°/, 
e banku hipoteczn. g ROZA 
„ kolei Karola Ludwika zł. 210. . . . 
Š Lwowsko-Ozern. zł. 200. . . . 
(Sz Warszaws.- Wied.rb.60, . . . 
4, listy zast. Król. ah Lr.100 . 


w ua, w MAD SA 
47 * pkwid. 100 


Ollie kolei rumuńskiej tal. 100. . . . 


Wiedeń 25 Listopada. 
(*/, zjednocz. dług. pańs. bank. 


» s w e o ET 
„ Obligacyeindemn. niż. Austryi . . . 
' » " w ; 
. " » węgierskie . . . 
p ò à Alicyjskie 06.1 
` « 5 ukowińsk.. . . 
n s „ "iedmiogr. . . 


OZAS a Piątku 27 Listopada 1874: 


z tych sprzedano tylko 450, płacono za parę 68 złr. 
do 95 złr. 

Wiedeń dnia 23go listopada. Dostawiono wołów ogó- 
łem sztuk 3160, między tymi było polskich 456 sztuk 
wołów stajennyc, płacono za takowe: za cetnar mięsa, 29 
do 32 14 "zr. 

Dnia 17go listopada było nierogacizny sztuk 8217; 
płacono w miarę gatunków i stopnia dopasu od 18, 301/3. 
321/, do 24, 32%, 34, złr. za cetnar żywej wagi. 
Ajencya Oświęcimska Banku Gal. dla handl. i przem. 


AN r 


Bochnia 24 listopada. Pszenica 4'—, żyto 3:25, 
gozmień 3—, owies 2*—, groch 5*—, bób 3:25, 
kukurudza 4*50, siano 1*60, konicz 1:80, słoma —*60, 
funt masła —'55. 

Rzeszów 24 listopada. Pszenica 4:25, żyto 3-30, 
jęczmień 3:10, owies 2*—, groch 5-45, fasola 5°50, 
siano 1°30, słoma —*80, drzewo twarde 9'50, mięk- 
kie 7:—, funt mięsa —'19. i 

Biała 24 listopada. Pszenica 4°50, żyto 3:60, ję- 
czmień 3-—, owies 2°10, kukurudza 4*50, groch 7.90, 
bób 7*—, soczewica 9:50, proso 8"—, tatarka 4—, 
ziemniaki 104, siano 2*10, konicz 2-60, słoma 1:50, 
drzewo twarde 8—, miękie 6-—, koniczyna 30*—, 
funt mięsa 251/3 


TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH, 
w Gazecie Lwowskiej z dnia 25 listopada. 


Posady: Zastępcy prokuratora w sądzie pow. w Kọ- 
tach, podania do 30go grudnia. 


ARENA BEI TEDE AŻ TEŻ UE ŻA ROSTÓW a DY RY ST ZARA aa a 
Przyjechali do Krakowa od dnia 25 do 26go 
listopada. 

HOTEL SASKI: Stefan Nowicki obyw. z Warszawy. 
Konstanty Trzaskowski z żoną ob, z Gołębek, Julian 
Ścierański ze Lwowa, Antoni Lithe z Kongresówki, Bn- 
gdan Piątkowski wł. d. z Charsznicy, Henryk Biliński 
wł. d. z gub. Kijowskiej, Jan Dobrzyński z Tarnowa, 
Honryk Dgmbski wł. d. z Kossowy, Tomasz Szczeca- 
nowski wł. dóbr z Prus, Adam Wielowiejski wł. dóbr 
z Lubczy, Teresa hr. Bobrowska właś. dóbr z Galicyi, 
Emil Torosiewicz właś. dóbr z Wiednia, Jan Wrzosek 
z Miechowa, Adam Mitscka ze Stanisławowa, Józef 
Bogdanowicz z Galicyi. 

HOTEL KRAKOWSKI: Wiktor Szaniawski wł. dóbr 
z Kongresówki, Herman Pagles z Odessy, M. Bojanow- 
gki wł. d. z Kongresówki, hr. Helena Komar wł. dóbr 
z Głalicyi, Edmand Stornawski ob. z Przemyśla, Karol 
Strzelbicki właśc. dóbr z Kongresówki, Karol Ordynga 
z Kongresówki. 

HOTEL pod RÓŻĄ: A. Lewicki z Rzeszowa, Fran- 
ciszek Rudzki z familią wł. d. z Kongresówki, Franci- 
szek Pfister z Biłałej, Jakób Lindert z Lipnika, Marya 
Szczerbsnitsch z familią z Petersburga, Józef Kozłow- 
ski z Tonsch, Wsleryan Podlewski wł. d. ze Lwowa, 
Rudolf Jenkner z Białej, Jan Bukowski wł. d. z Kon- 
gresówki, Józef Ringer z Prus, Franciszek Heinz kupiec 
z Wrocławia. 


En 
PRZEGLĄD POLITYCZNY. 


Depesze zró. 


„Petersburg 23 listopada wieczór. Kanclerz 
ks Gorczaków przybył tu; na jego spotkanie 
wyjechał był do Ługi tajny radzca Hamburger. 

Hłeriim 25 listopada. Dzienniki mówią, że od 
poniedziałku areszt hr. Arnims mniój jest ścisły; 
może on wyjeżdżać z domu bez strąży i korzysta 
też z tego. 

Ż 24 listopada. Cesarzowa Rosyjska po- 
witauą była w tutejszym dworcu kolei północnej z 
wielką wystawnością i oznakami sympatyi. Cesa- 
rzowa jest cierpiącą i nikogo dotąd nie przyjęła. 
Z tego powodu ministrowie zapisali się tylko, a 
Mac-Mahon dopiero jutro będzie przyjęty. 

Paryż 24 listopada. Rada municypalaa od- 
rzuciła 40 głosami przeciw 25 wniosek względem 
odroczenia rozpraw nad pożyczką. — Ze Soleil mnie- 
ma, że gabinet pozostanie do Bożego Narodzenia 
w teraźniejszym składzie swoim i że kwestye kon- 
stytucyjne odroczone będą do tego czasu. 

Paryż 25 listopada. Jules Simon otrzymał 
od Thiersa polecenie, aby ideę jego o obecnem 
przesileniu przedstawił na zebraniu wszystkich trzech 
odcieni lewicy. Porażka Grivarta w wyborach mu- 
nicypalnych w Rennes, mocno dotknęła rząd. We 
czwartek odbędzie się zgromadzenie deputowanych 
bonapartystowskich, na którem Rouher wyłoży pro- 
gram stronnictwa umówiony w Chislehurst. We- 
dług niego deputowani bonapartystowscy mają gło- 
sować przeciw ustawom konstytucyjaym a osobli- 
wie przeciw przyznaniu Mac Mahonowi prawa roz- 
wiązania Izby. i 

Londyn 25 listopada. W Birkenhead wybra- 
ay został do parlamentu kandydat konserwatywny 
Magiver 3421 głosami; przeciwnik jego liberal- 
ny kandydat Stitt otrzymał 2474 głosów. 

Londyn 24 listopada. Donoszą z Bombaju: 


— 


5%/, węgierska pożyczka kol. 
(po 300 frank.) 120 zir, 


Listy zastawne. 
5*/, Banku d. listy . 
AA 17. . 


„  Galicyj 


n księcia Windischg f 
hr. Waldstein . PiE 


| ren kredytowego . . 
u arowej na ju 
gola oółuoonej Ferdynania 
Kolei E p e O 
„ zachodniej o. Elżbiety 
„ Południowej - - - 


n Czerniowieckiej SIĄ 

„ Albrechta . . . . 

„ węg. półm.-wschodniej 

„ ks. Rudolfa 200 zł. 

„  Koszycko- ; 

„ Biedmiogrodzkiej 
Oisańskiej 


„  wschodnio-węgierskiej 
„  austryack. 
„ Franciszka Józefa . 

Banku anglo-austrysckiego 


aus 

„ da obrotu ogólnego 

Towarzystwa wyro 
maszyn. we Lwowie 


Obligi pierwszeństwa. 
Kolei Naddniestrzańskiej . 
Eossyoko-Bogumiżakiej 


Szyr Ali uwięził Jakuba chana z obawy, aby 
tanże nieodstąpił Heratu Persyi. Według doniesień 
Timesa z Kalkuty, obawiają się, aby uwięzienie 
Jakuba chana nie sprowadziło groźnych zawikłań 
i nie spowodowało interwencyi rządu wachodnio- 
indyjskiego. 

Londyn 24 listop. Bióro Reutera dowiaduje 
się z Pernambueo (w Brazylii) telegrafem z d. 
20 b. m., że jak doniesiono tam z Buenos.Ay- 
res, rewolucya zoatała stłumioną a jenerał Mitre 
uszedł, Toż samo bióro otrzymało telegram z Pa- 
ra de Belan (w prowincyi brazylijskiej Pare) zd. 
22 b. m. który donosi, że panuje tam nieprzyja- 
cielskie usposobienie dla cudzoziemców i obawia- 
ją się wybuchu zatargów. Gubernator prowincy! 
zażądał z tego powodu pomocy wojskowej. a 

Londyn 25 listopada. Bióro Reutera „donosi 
z Buenos-Ayres z d. 21 b. m., że panuje tam 
zupełaa spokojność. Cudzoziemcy nie są nsgaby- 
wani; powstanie dotychczas ograniczone do pro- 
wincyj wawnętrznych a małe skutki jego dają się u- 
czuwać w stolicy; żegluga nie doznaje przeszkód, 
obce okręty wojenne nie opuściły bez żadnego wy- 
jątku stacyj swoich; wszystkie banki otwarte a 1 
bank argentyński czynności swoje na nowo podjął. 
W Montevideo panuje zupełna spokojność. 

WDover 24 listopada. Carowa odpłyngła ztad 
o godzinie 10%, rano wraz z Oarewiczem i W. 
ks. Aleksym do Calais. Odprowadzili ją do Dovru 
ks. Edynburski, hr. Szuwałow i wicehr. Sidney. 

Konstantynopol 24 listopada. Naczelny 
redaktor dziennika Progrès d Orient został powo- 


łany przed policyę. 


S»óźnione sprawozdanie z wtorkowego posiedze- 
nia Izby niższej Rady Państwa podajemy dzisiaj 
eraz ze sprawozdaniem wczorajszem. We wtorek 
zapowiedział prezes Izby, że w celu szybszego u- 
kończenia obrad nad ustawą akcyjną i przystąpie- 
cią do budżetu, Izba niższa codziennie odbywać 
hędzie posiedzenia, z wyjątkiem dnia dzisiejszego. 
We czwartek bowiem Izba Panów obraduje, a mi- 
nister sprawiedliwcś i koniecznie na tem posiedze- 
du znajdować się musi, równie jak przy dyskusyi 
projektu ustawy akcyjnej w Izbie niższej. Jutro 
więc nastęone posiedzenie tej ostatniej. 

Z powodu objaśnień danych przez ministra han- 
dlu Banbansa va wtorkowem posiedzeniu, o któ- 
rych podaje kilka uwag jeden z naszych korespon- 
dentów wiedeńskich, trzy kluby stronnictw wierno- 
konstytucyjnych zbiorą się dziś lub w niedzielę, 
dla naradzenia się wspólnie nad kierunkiem, jaki 
wobec gabinetu, który solidarnie z p. Banhansem 
stanął, zachować nadal mają. 

Dziś komisya budżetowa miała obradować nad 


ustawą finansową. Nie mamy zresztą nic do do-|g 


niesienia z ostatnich obrad, chyba tę jedną okoli- 
czność, że podczas interpelacyi ministra Stromayra 
o mieszkaniu biskupa gr. kat. w Przemyślu, X. 
Juzyczyński pomimo, że jest gr. kat. kanonikiem 
przemyskim, uporczywie milczał. 

Dzienniki wiedeńskie donoszą, że N. Pani m» 
dzisiaj wyjechać do GÓd6ó'16. 

Nordd. Allg. Ztg pragnie dzić naprawić nie- 
zgrabny krok, jaki uczyniła, wystąpiwszy zbrojno 
przed kilkoma dniami przeciw prasie wiedeńskiej, 
że ta za wiele oszczędza Arrima. Dzisiejszy jej 
artykuł ma być odwrotną stroną ówczesnego, ale 
oiemniej celuje niezręcznością publicystyczną. Wte- 
dy wołał organ rządu berlińskiego, że skoro pra- 
są wiedeńska ma reprezentować opinię publiczną, 
więc opinia publiczna okazuje dla Prus nieprzy- 
jaźń; należy mieć to na pamięci w Berlinie. Te- 
raz zaś dowiaduje się Nordd. Allg. Ztg, że prasa 
wiedeńska, a najmniej obie Pressy, stara i nowa 
reprezentują opinię publiczną, a zatem to co one 


piszą o Arnimie nie jest wyrazem opinii publicz- 4', zjedn. dług 69:90. — Zjodn. 
nej Niemców austryackich, którzy pełai są uczuć oblig. państwa w srebrze 7455 — Losy zr. ( 
przyjacielskich dla Prus. Zdaje się, że artykuł |109 50. =- e banku 996, — Akcye kredy- 
ten był napisany z nakazu, ale autor jego nie u- towe 234 25. - Londyn 110 60 — Srebro 105-25 odka 
miał sobie inaczej począć, jak przenioować pierw- | Dukat: o., yo Piatek Alaa: 
szy Sok r e same jednak w obu widocz- Napoleondor 8'91.— — ye kolei galic. Karola 
Parlament niemiecki rozpoczął we wtorek obra- | Ludwika 241:—. — Akcye kolei EET SEE 7 
dy nad kodeksami sądowemi. Minister sprawiedli- pr — Akcye ko ERD 21-60 218 obli 
wości Dr Leonhardt narysował ustawę o urzą- nd gm py Bt bónku Wódeń. dla*> 


dzeniu sądów, a następnie rzekł w odpowiedzi na 
zarzuty, iż parlament może tylko zasady organiza- 
cyjne sądownictwa uchwalić, ale nie wygotować 
szczegółów, bo do tego niema według konstytucyi 
prawa. Minister rzekł, iż kodeksy te, jakoto kar- 
ny i cywilny, oraz kodeksy postępowania stanowią 
jedną całość, a lubo nie roszczą sobie prawa do 
doskonałości, wszelako zawierają w sobie to co się 
dało obecnie osiągnąć; nie należy jednak odrzucać 
tego co dobre, dla tego, że nie jest najlepsze. Wir- 
temberski minister sprawiedliwości Mittnacht zda- 
wał następnie sprawę nad postępowaniem karnem, 
a bawarski minister Fäustle nad postępowaniem 

wilsem. Obaj mówcy nadmienili, że ze wszyst- 
kich kodeksów niemieckich powzięto, co było w nich 
dobre. Lasker nagania ustawę o organizacyi 89- 
dów, nie może się dopatrzeć jedności w kodeksach, 
domaga się nieograniczonej jedności, jako rękojmi 
prawności. Windhorst uznaje uwagi Laskera za 


283 75] Kolei 


skiej 


ST. 
złr. srbr. 100 złr. w. a. 


„zach. w srobr. T za 100 . 


Emis, 


a n » LU ” 4, 
Sr wę” WAP i „ anglo-wggierskiego . 300złr.(w sr.5/ za 1 „n Banku hipotecm 
1/, losów pożyczki sa $ a że 0 mA 0 Emisya z. r. 1867 . Obligi indemn. bez 

s p austryao, g g Siedmiogr. 200 złr. w.a i 

państw. z r. 1860. . Zakładu ytowego węg: ” Rud. TOENA, Akcye kolei galic. 

Losy pożyczki z r. 1864 . Banku franko-austryackiego „ Ks. b 050 200 dE. iwo 

p rem. pożyczki węg. „  franko-węgierskiego . irii = om 300 złr. 

„  Comorente . . . . „ galicyjskiego dla handlu j br. B% = 100) . 

x edytowe , . i przem. w Krakowie i dk o ED JE 

„ Żeglugi par. na Dunaju „ krajowego galicyjskiego az a ziel tęgi 

3 ; P F Ali e ooa Austr Lloyd 100 złr. m. k. 

» » alfy . „ galicyjskiego hipo ; o kicha 

» SE 17: REGE ” wiedeńskiego dla obrotu owarz. p e przemysło- 

„ hr. St. Genois . płodów Rz = tet po 00 hg 

„ miasta Budy = tryack. związkow. 


Waluty. 


Cesarskie korony. . . . 
w dukat na wagę . 


u cegieł 


A sachodnia czeska za100 
„  poładn. gp niem 59/, 
R. 


ya sc 
Lwowsko-Czerniow. 5 


słuszne, ale oświadcza się przeciw nim z powodu,- 
że prowadzą do jednostajności całych: Niemiec, nie 
uwzględnisjąc stosunków i interesów szczegól ay cb, 
a domaga się wreszcie, aby najwyższy sąd nie był 
w Berlinie pod bokiem najwyższych władz, a to 
dla zabezpieczenia go od wpływów. Dalsze obrady 
odroczono do dnia następnego. 

W każdym krsju dobrze administrowanym A rs- 
szej dobrze administrującym Się, tak rady muniey- 
palne jak powiatowe, będące reprezentacyą intere- 
sów lokalnych, nie mają cechy politycznej ; bywają 
i tam stronnictwa, ale również z interesów miej- 
soowych wypływające, nie zaś występujące jako 
oiedołężne naśladownictwa wielkich politycznych 
stronnictw. Duch centralizacyi przejmujący 
Francyę aż do szpiku, sprawił, że tak wybory de- 
soartamentowe jak gminne teraz odbyte obracały 
się około tych samych chorągwi, jakie wywieszano 
zawsze przy wyborach do ciała prawodawczego. 


. 


gminnych. Okazało sig 


Liczą więc, ilu Topahiiyapé a ilu konserwatystów o 


dostało się do ać z 
tych 


republikanów, na prowincyi zaś konserwatyst 


Nie ma już więcej mowy o złączeniu się obu - 


środków Zgromadzenia w Ze strony pra- 
wego środka p yna ię, 
w szeregu ch nie ma ogłoszenia stałej i ats- 
aowczej Republiki. Tymczasem wobec bliskiego 0- 
twarcia Izby, 
przynajmniej do Bożego N 
nia przyjdzie jeszcze d 
koustytnoyjnemi. Ustawy te więc będą 
pod auspiciami nowego gabinetu. 


nis, a po ten cza8 


ostatnie depesze telegrafiozne „Ozas” 


Wiedeń 25 listopada wieczór (pryw) Presse 
donosi: hr. Mieroszowski wystąpił z koła pol- 
skiego, nie zgadzając się na regulamin jego. W nie- 
dzielę odbędzie się narada wszystkich klubów wier- 
aokonstytucyjnych dla paradzenią się nad postępo- 
waniem dalszem wobec przedstawienia rządowego 
polityki w sprawie kolei żelaznych. 

Berlin 26 listopada. Parlament uchwalił prze- 
azanie ustawy o organizacyi sądownictwa, komieyi 
z 28 członków złożonej. j 

Paryż 26 listopada. Były minister cesartwa 
Klemens Duvernois skazany zcsteł za naduży- 
cia zeufaria i oszustwo w sprawie banque territo- 
riale d'Espagne na dwa lata więzienia i 500 fr n~ 
ków grzywny; 
skazani. 


sądy konsularne a cudzoziemcy 
miejscowym. 


tanetańscy zostali roz 
Również zaprzeczsją pogłosce o 
nia Niemoom jednego z portów marokańskich. 


Kursa. Wiedeń 26 listopada godz. 2 „22. 
bankn. 


Akcye dei rządowej 303 50.— Akcye kolei siedm. 


way 128:— — e banku budowy 35 —. — 
Akcye kolei wschodn. 54*75. — Akcye banku -an- 
glo-węgiersk. 28:—. — Akcye banku zjedn. 116'50. 
Losy tureckie 55 40 — Losy prem. węg. 81 75. — 
Akcye kolei bogumińskiej 134—. — Akcye kolei 
ces. Elżbiety 193 —. -— Akcye kolei półn. zach. 
14225 — Akcye franko-węg. 75 25. bs 4 
austr. bank 4550. — Akcye nowego wiedeńskiego 
Towarzystwa Tramway —. —. 


Usposobienie giełdy: stałe. 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski. 


Lwów 24 li 
Dukat holenderski 
cesarski 


pada. 


» GroWy . « . ; 
Pl SO sód i 


Listy zast. Tow. kr. gal. 
nm o» 


wyborów, że po większych miastach a s 


dzisiejszy gabinet ma się utrzymać * 
do obrądownia nad ustawami ~ 
obradowane 


również trzej wspólnicy jego Zosteli 


zamiarze odstąpie- > 


2 
Wurz Ś 46 a 


PEPEDONWA MEZOWO TTW 


D 144%, . A - /.. PAM JA" lutń. wiłów dk sea, ALA Taa CI "r 


Pracownia sukien damskich 


podpisanej przeniesioną została z u- 
licy Floryańskićj (L. 363) na ulicę 
Grodzką L. 65, nad sklepem fry- 
zyera p. Dóninga, na II. piętrze. 

Dziękując najuprzejmićj za oka- 


zane mi dotąd zaufanie, polecam 
się i nadal łaskawój życzliwości 
Szan. Pań, którą szybkiem i gusto- 
wnem wykonaniem robót będę się 
starała usprawiedliwić. 


(2514-2-3) 


F. Bożewska. 


KONCERT 


pi profesora WILHELMINE, zna- 
omitego skrzypka solisty i p, R. NIE- 
MANN Liz z łaskawym  współu- 
działem panny M. ©wikiińskiej, 
śpiewaczki miejscowego teatru, odbędzie 
się & 30 b. m. w poniedziałek. 
Errogram koncertu: 
. Rubinstein A. koncert na skrzypce p. 
damarna E 
3 oven. acye i op: 35. p. 
Niemam s fuga op p 
. Gounod. a z opery Faust na sopran 
Ćwiklińska. del) 


a 


. Hiller F. fantazya koncertowa na skrzy- 
pce (manuskrypt) p. Wilhelmi. 
. Kirchner. A. Spiew bez słów. 

B. "Taussig. Soirós d'apres 

Strauss. P. Niemanf. 

6. Arditi Forosetta tarantella na sopran 
„ Owiklińska. 
e . Sonata A-dur op. 78 (Allegro-andan- 
te con variationi-finale. prof. Wilhelmi. 
Początek o godzinie 7. 

Cena miejsce: Krzesło w pierwszych 
rzędach po 2 złr 50 c., Krzesło w nastę- 
pnych rzędach 1 złr. 50 c., wstęp na salę 
i galeryę 1 złr. 

Bilety sprzedają się w księgarni A. 
Otremby. (2500-2-3) 


n © y 


Bilety wizytowe od 50 cnt. 
za 100, 

Monogramy od 4 zdr. za 50 
listów i 50 kopert, 

Koperty z firmą 3 złr.za 1000, 

Materyały pllmienać i ry- 
= owe... 

sprzedaje po cenach tanich i za- 

mówienia z prówincyi prędko i 

rzetelnie wykonywuje (2231-31-) 

F. Szukiewicz 


ulica Grodzka L: 62 w Krakowie. 


ŚR z fabryki Ad. Ig. Mautnera i Syna 4 
© a A oaeiio na wy- 4 
zo stawie powszechnój dyplomem ho- 
S norowym, bo jedynie pewne i naj- 
© silniejsze w fermencie gorzelnianym %? 
b i piekarskim, La upa codzień : %7 
Æ świeże do Krakowa jedy- Ẹ 

i nie do handiu ; 


3 JANA NAGEL, 
Æ jako wyłącznie głównego składu na 
$ zachodnią Galicyę.— Tenże handel ; 
© poleca również świeżo sprowadzoną 
b chińską herbatę kara- 
b wąnową w wyborosych gatun- ; 
È kach — oraz wyborne ogórki 
Æ marynowane, Śliwki i g, 
g powidła prawdziwe tu- 

5 reckie i wszelkie ińne świeże % 
b towary korzeńńić” po cenach umiar: q 

s kowanych. 

Zamiejscowe zamówienia uskute- 


| czniają się natychmiast.  (2506-1-) 
RPP 


Robey % Co. w Lincoln (w Anglii) znacznie 
poprawne lokomobile i uprzywilejo- 
wane młocarnie z ramami żela- 
zmemi ; 

przenośne i stałe machiny parowe: 

małocarnie kieratowe i ręczne; 

machiny do czyszczenia i sortowania 
zboża; 

s Wrieury Crible* Pernolleta w Pa- 
ryżu; 

uprzywilejowane pompy i sikawki do 
każdego użytku Noela w Paryżu; 


gniotowniki.do_owsa. zboża. i słodu 


dla piwowarów; 
sieczkarnie; szatkownice dó baraków; 
młynki do mielenia; parniki do kar- 
„my dla bydła i wszelkie inne gospodarczo- 
rolnicze machiny polecają za Poz ęRiem 0- 
broci i (2516-1-4) | 


A. Mackęan 6 (0. poż kawie, 

„ MUUBU « pełnomocnik Louis Stern. 
Kantor przy ulicy Floryańskićj pôd 
1. 351 naprzeciw hotelu „pod Różą.* 
skład przy nl. Starowiślnćj pod 1. 27. 


Franciszek Schóff 


hodowca *chmielu i zakupijący za prowizyą chnąiel 
| _śadęcki miejski i wiejski, poleca __ | 
szozepki obmiel. ze swoloh ohmielników 
z Geldbach lub Egerthal 
1000 sztuk. sortowanych widocznie najcięż. gatuńku 
chmielu boze. 4 m r r. [LO 
1000 .„ całkiem zdrowych dobrych szczepków 


e md or o złr. 12 
1000 .„ zwykłych na sprzedaż . . . zł. 10 
1000 `. późnego chmielu (nowy najcięż. rodzaj) 
szczególność. . . « . . . złr.| 20 


Ożcionkami Drukarni Leona 


EG a Frodo GA dwa z AE 4) 4 ETATÓW 


OGŁOSZENIE LICYTACYL. 


Dyrekcya 


podaje do publicznój wiadomości, iż 


kosztowności 


w złocie, srebrze i w drogich kamieniach, 
zastawione w czasie od 17 Czerwca 1873 do 12 Grudnia 1873 włącznie, jak również 
ubranie, bielizna i towary łokciowe, zastawione w czasie od dnia 
17 Grudnia 1873 r. do d. 12 Czerwca 1874 r. włącznie — z powodu niewykupienia 
w terminie przez statuta Zakładu przepisanym — stosownie do $..22,statutu, w dniu 


CZAS z Piątku 27 Listopada 1874. 


Ogólny rolniczo- kredytowy 
ZAKLAD 


ZAKLADU POŻYCZROWEGO ma masan m "12 CEY Bukowiny 


przy Kasie Oszczędności w Krakowie 


we Lwowie. ulica. Grodiekich Nr. 1, lub Rynek Nr. 45 


wydaje 


6 LISTY DŁUŻNE 


które muszą być wylosowane w przeciągu lat 15-tu od czasu wystawienia, 
Listy te są na lokowanie kapitałów najwłaściwsze. 
Suma wydanych listów dłużnych niemoże przewyższać zabezpieczonych 


14 Grudnia 1874 i dni następnych o godz. 10éj przed południem ma | wierzytelności. 


regu ulicy S. Rocha naprzeciw jatek pod 1. 468, v drodze 
publicznój licytacyi najwięcćj dającemu, za gotową zapłatę sprzedane zostaną, 
Wzywa się zatem strony interesowane, aby we własnym interesie przed ter- N; 9; 
minem licytacyi, t. j. do dnia 12 Grudnia 1874 r. włącznie pospieszyły. „z. wyku>|* 93 
(2 


pnem lub odnowieniem swoich zastawów. 


Bag” Bardzo ważne dla lubowników herbaty! 908 


4 funt herbaty od 4 złr. 60 cent. do 10 złr.. 
Przy odbiorze 10ciu funtów herbaty, A funt bezpłatnie, 


W HANDLU 


A. Stępińskiego i N. Grossa 


przy ulicy Grodzkićj L. 67 


W KRAKOWIE. 


Tasama firma ma zaszczyt polecić Szanownćj Publiczności swój Skład 


zaopatrzony zawsze w następne artykuły: 


Wszelkie towary kolonialne. Wina austryackie, węgierskie, francuskie, 


reńskie i hiszpańskie. 


Łakocie z pierwszych źródeł zagranicznych. 

Wódki gdańskie i likiery. 

Porter angielski i Bok tenczyński. 

Znaczny zapas świec kościelnych stearynowych i woskowych białych, i 
malowanych, z wyrobami złoconemi i wizerunkami 

Zarazem ośmielamy się zwrócić uwagę na obok istniejący nasz Skład 


Świętych. 


Wydawanie rzęczonych listów: dłużnych: zostaje pod kontrolą c. k. rządu. 
One mogą.być według ustawy ż dnia 1 Lipca 1868 r. D. P. P. XXXVII 
użyte do procentyjątego się umieszczenia kapitałów fundatyjnych, ka- 
511213) |pitałów zakładów pod dozórem publicznym zostających, tudzież kapitałów 
sierocińskich ,. fideikomisowych „i „depozytowych , także „według kursu giełdo- 
wego do kaucyi służbowych i na wadya. 
Wylosowanie listów dłużnych odbywa się toroeznie raz jeden w mie- 
siącu Lipcu. 
Zapadłe kupony. wypłacają się 1go Stycznia i 1go Lipca każdego roku. 
Tak. za listy jak i za kupony nie potrąca się żadnego podatku. 
„.Listy..dłużne. nabyć można w samym Zakładzie we Lwowie, a późnićj 
we wszystkich. Wydziałach powiatowych stowarzyszeń zaliczkowych ząkładu. 
Także przyjmuje Zakład wkładki na książeczki Kasy oszczędności od 
1 złr. i wyżćj, oprocentowując takowe po 60/, —i kapitały na dłuższy czas, 


które według umowy oprocentowane będą. 
(2347-4-12) Dyrekcya. 


RAPORT POCHLĘBNY FRANCUSKIEJ „AKADEMII MEDYCZNEJ. 


QUINA LAROCHE Gà 


WYCIĄG z trzech gatunków CHININY. i 
í Potrójny ELIXIR pokrzepiający, posilny i przeciw-gorączkowy, jest najdoskonal- 
(2499-2-3)|szym i najsilniejszym preparatem CHIN przyjemnego smaku, skuteczność jego 
doświadczoną została w szpitalach przeciw ogólnemu marnieniu, brakowi apetytu, upo- 
ledzonemu trawieniu, w wieku krytycznego przejścia, newralgiach żółądka , wyctencze- 


niu, trudnemu powrotowi do zdrowia, gorączkom i zimnicom, które nie ustąpiły przed 
użyciem chininy. 
QUINA 


| alx 5 - i w połączeniu przeciw niedokrwistości, ble- 
srebra chinskiego i wszelkich wyrobów platerowa-| LAROCHE Z ZELAZEM dnicy, w wieku krytycznego przejścia, ala 


mych, jako jedyne źródło praktycznych, gustownych, trwałych i po ce= bościom zkrof liczna it. A. 


nach bardzo przystępnych przedmiotów. 


Bca Zamówienia zamiejscowe uskuteczniają się bezzwłocznie. 


(1990-48-48) 
W hergin ica Drodot 15 et 22. — We Lwowie w. aptece P. Mikelasza, — % Krako- 
wie w aptęce J. Trauczyńskiego i w aptece W. Redyka. 


4%, 
pad 


Passkowskiego. 


Do Nru 9866/1. 


- Oddział budowy c. k. generalnój inspekcyi 
austryackich kolei żelaznych. 


Rozpisanie oil 


SEA (2507-1-2) 


l. 


Dostawa i postawienie wszelkich wznak spadku, ta- 


blic ostrzegających i kobylic 
na przestrzeniach kolei żelaznych Tarnpw=tełuchow 
i Bivazza»= Pola rozdaną będzie w drodze ofert. 
(Qdnośne do tćj rozprawy ofertowćj postanowienia i szcze- 
gółowe warunki rozdania, które nastąpi, według sekcyj, mogą 
być przejrzane począwszy 0d-25 Listopada b. r. w oddziale bu- 
dowy c. k. generalnćj inspekcyi austryackieh kolei żelaznych, 
I. Postgasse Nr. 8 na IM. piętrze, w godzinach: od 9éj zrana do 
d6j popołudniu. i 8 

- Dotyczące oferty należy nadesłać tutaj opłacone najpóźnićj 
do 30 Grudnia b. r. dof godziny Iżój w- południe. 


Wieden, 22 Listopada 1874 r. 


kolejowych 


M. Ritter v. Pischoff m. p. 


NB. Za przedruk bez urzędowego wezwania nie płaci się. 


RAE OB 
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ZORRO 


I „AĆ 1 UAG Got 


| TRZEDPEWNA 


RAE, 


Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński, 


Ogłoszenie licytacyt. 
Nr. 15358. Fe (2508-2-3) 

Dnia 4go Grudnia 1874 r. 
odbędzie się w c. k. Dyrekcyi lasów 
i domen w Bolechowie druga licytacya 
ofertami, celem wydzierżawienia prawa 
propinacyi, przysługującego funduszowi 
religijnemu w zakładzie zdrojowym w 
Krynicy i w gmninach Krynicy i Sło- 
twiny na lat trzy, począwszy od 1go 
Stycznia 1875 r. do. końca Grudnia 
1877 r. 

Do użytku dołączoną jest jedna kar- 
czma we wsi Krynicy. 

Cena wywołania jednorocznego czyn- 
szu dzierżawnego wynosi 3034 złr. 82 
cent. w. a. 

Główne warunki lioytaoyi są: 

1) Raty dzierżawne należy spłacać 
miesięcznie z góry. 

2) Kaucyę dzierżawną należy złożyć 
w wysokości ofiarowanego ćwierć- 
rocznego czynszu dzierżawnego W 
gotówce lub w papierach pań- 
stwowych. 

8) Oferty opieczętowane zaopatrzone 
w 10%/5 ceny wywołania, zaadre- 
sowane do c. k. Dyrekcyi lasów 
i domen w Bolechowie, mogą być 
wniesione li tylko do 4 Grudnia 
1874 r. do godziny 106j zrana. 

4) Przyjmować się będą także oferty 
niżćj ceny fiskalnćj. 

Resztę warunków. licytacyi przejrzeć 
można tutaj i na miejscu w e. k. za- 
rządzie w Kryniey. 

Bolechów dnia 19 Listopada 1874. 

Przewodniczący c. k. komisarz 
ministeryalny 


F, Hlawaćzek. 


ŚNIADANIE dla DZIRGL. 


Dla. wzmocnienia dzieci i osób wątłych , ci 
cych na piersi i żołądek, lub dotkniętych x 0- 
robą bladaczki i niedokrwistości, ést naj- 
pożądańszym  BACAHOUT ARABS i 
Pa DELANGRENIER w PARY j. 
Dostać można” w Krakowie w aptece p. Trauczyń- 
skiego i w aptece Redyka, —— we Lwowie w aptece 
„ Mikolascha, — w Kijowie i w Warszawie w.skła- 
Bach materyałów aptecznych pp. Braci Marcińcz 
i Sierzputowskiego. (2455-8-) 
i KĘ, 


mą przeciw gośócowi, nieżytom, Bolom, ra- 
Bu m, nagniotkom , oparzeniom i t. d. 
= Skład contralny w Paryżu, na ul 
Ef Neuvë Sti'Mórri, 40 i we wszystkie 
Ba aptekach. (1980-29 54) 


GNAKOKITY: POWODZENIE. 


VELOUTINE 


* jestto MĄCZKA RYŻÓWA „gpocyadnie 


przygotowana % Bizmutem, 
dlatego to działa szózęśliwie: na” skórę, 


aledostrzeżona przystaje do olała 


nadaje cerze 


ŚWIEŻOŚĆ NATURALNĄ, 


CH. FAY 


Magazyn Perfum w Paryiu, 
9, NA ULICY DE LA PAIX, 9. 

W Krakowie o pp. Józefą Trauczyńskiege, W. 
Redyka i Leona Fointucha, — we Lwowie u pp. 
A. Śteif synów, — i w pierwszych Składach per- 
fam i wytworów toalstowych. (1997-16-) 


Główna wygrana 


200,000 zr. 


Najniższa wygrana A85; zr. 
D. í Grudnia 1874 r. 


odbędzie się wielkie ciagnienie przez , 
rząd ck. austr.utworzonćj i poręczonćj 
pożyczki premiowćj z r. 1864 w kwo- 
cie 130 milion. 983,000 z2}, 

Pomiędzy 400,000 losami wy- 

grywającemi znajdują się główne wy- 
‘grane: 900.000. 120.000. 
0.000. 25,000, 20.000. 
15.000. 10,000. 5 s. 
2.000, 1.060, 500 21. itd., 
i #85 w. a. jako najniższa wygraną 
każdego wyciągnionego losu. 

Ządna inna pożyczka loteryjna nie „ 

` przedstawia takich korzyści wygra-, 

nój, jak ta, i daje każdemu sposo- 
bność małą wkładką wygrać główną. 
wygraną ZO0;000 zir. 

Jeden lós z seryą i Nr. wygranéj ko- 
sztujć 2 złr., 3 fosy 5 złr., T losów 10 
żłr., L5losów 20 złr: wa. banknotai. 

Łaskawe żlecenia za nadesłaniem * 
Inależytości opłatnie wypełniają się 
prędko i sumiennie; = do każdego 
zamówienia dołączonym będzie plan’, 
gry, — żądane wyjdśnieńia udzielają 
się chętnie. Po skończonóm cią-| 
gnieniu każdemu: udział bioracemu 
przesłaną zostanie opłatnie lista cią- 
gnień — a wygrane “będą natych- 
miast wypłacone. Należy się zatem ` 
spieszyć, udając się wprost do do- 
mu handlowego (2348-6-6), 


J. Breychy 


w Frankfurcie m. M: 
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